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W  cichą noc wigilijną dzie­
lić się będziemy opłatkiem, 
jak sercem, z najbliższymi so­
bie, jak robiliśmy to od wielu 
lat, a robić to będziemy sta­
rym naszym zwyczaiem na pa­
miątkę urodzin Dzieciątka 
Bożego.

Nie we wspaniałej królew* 
skjej purpurze, nie na złoto­
głowiu, ale w cichej, ubożuch­
nej stajence przyszedł Zbawi­
ciel. 1 nie możni tego świata, 
nie notable pierwsi mu pokłon 
należny oddali, ale ubodzy pa

ludzi. Małe dzieciątko, w ubo- ju Wschodniego, święta mają i tnycb myślach i niepokoju sia 
giej betlejemskiej stajence na* t szczególnie ważną wymowę, i daliśmy do stołu wigilijnego, 
rodzone, wyciąga ręce do świa Nie tylko dlatego, że na! gdy rzadko w którymś tam do­
l i  szepce: „Pokój niech miesz | Wschodzie w chaosie wojny j mu na choince, ukrytej przed

ka z wami!..." Jakże znamien 
ną w chwili obecnej jest sym­
bolika tego błogosławieństwa. 
Teraz — gdy niema prawie na 
całym świecie miejsca, 
by nie było objęte krwawym 
pożarem wojny, gdy od lodo­
watych pól Oceanu Arktyczne 
go, pogrążonego w wiecznej 
nocy zimowej i oblanego blas­
kiem zorzy polarnej, aż po trcr

tytanicznej walce narodów o 
lepsze jutro czai się na każdym 
kroku śmierć — to pragnienie 
pokoju ma głęboki sens.

A  dla nas tu, na terenie Kra

stuszkowie, którym gwiazda j pikalrie kraje zwrotnikowe, w 
wskazała miejsce naro,dzm.
Tkwi w tym głęboki symbol, 
idzie przez pokolenia zrozumie 
nie powszechności religii i ety­
ki chrześcijańskiej, szczególnie 
w jej początkach, gdy chrzęści 
jaństwo było rehgią malucr 
kich.

Święto radości 5 pokoju...
W  roku bieżącym, w trze­

cim ju.. roku wielkiej wojny 
światowej te święta mają gir  
boką wymowę, właśnie z e  

względu na swoje symboliczne 
znaczenie. Oto z narodzinami 
Chrystusa wiąże się pojęcie 
pokoju i miłości braterskiej

Finlandia wdzięczna 
M m m m

H ELSINK I, (DNBl. W przegladrie 

gytuacji zaopatrzeniowej i  "trudooś 
ej w  dostawie środlcóiw żywnościo­
wych dla Finlandii, \,,Uu.si Suorm"' 
wskazuje na ciężkie położenie, ja 
kie w ytw orzyło się dia Fittlandjj, 
gdyby Niemcy nte dostarczyły J*j 
produktów żywnościowych. Nad es*
Io już z Niemi ec zboże i  ka,rn>fie, 
e  dostarczoną jeszcze będzie pewn* 

ilość mas ta. Pom oc daną w  im  spo 
sób przez Niemcy przyjęta lOS9*I* 
z największą wdzięcznością.

Interpelacja w sprawie 
letnisk na Mafsjach

AMSTERDAM (DNB). Utrat* bry 

tyjskiab lotnisk na Malajach » ano 

wRa w  p  ątsk przedmiot interpeia- 

cji w  aaglelikfej izbie gtniin. Sekre­

ter* finansów w  minisitarsitiwiie wojny

wzrokiem szpic- 
i  N K W D  paliły się świc

naszych braciach, którzy 
daleko od nas, daleko od 
swych domów, w mroźnym 
stepie kazachstańskim, czy na 
syberyjskich równinach, szar­
pią swe serca beznadziejną tę-

światowej powoli 
kształtować się zarys
porządku świata, że w gigan- czki, zapalone drżącą ręką. Nie j sknotą za domem rodzinnym, 
tycznych zmaganiach wojsk nie j byliśmy pewni czy nastroju ! za nami, najbliższymi. Wspom 
mieckich z bolszewikami kru- ■ wigilijnej wieczerzy nie przen nijmy o nich, samotnikach cr 

za krokiem „?ad“ | wie nagłe wejście gepisty. i puszczonych, którzy me mają 
oparty na przemo-j To też gdy dziś, w dniu wi- j opłatka, łub nie mają się nim 

cy i wyzysku, ale dlatego, żeś-, gilijnym siądziemy do stołu,1 z kim dzielić, rozmieceni po
gdy z najbliższymi będziemy; szerokich przestrzeniach Rosji 
się łamać opłatkiem —- wspo- przez najokrutniejszego z bar- 
mnieć musimy z wdzięcznością | barzyńców, jacy pojawiali się
0 naszych oswobodzicielach. okna przestrzeni dziejów, 
żołnierzach niemieckich, któ- j Zaroiły się drogi, biegnące 
rzy vr danej chwili na mrozie ■ w głąb Azji. Popłynęły znany
1 w śniegu trzymają strażI mi szlakami naszej maftyro* 
i walczą; również wspom-: logii strumienie uchodźców t

wszyscy, gdy rok temu w smu- nijmy o wszystkich tych przymusu, a krew i pot idu

my za rządów władców z Krem 
la nie mogli spokojnie spędzać 
tego świętego dnia wigilijnego, 
ani śpiewać swobodnie starych 
siedemnastowiecznych koleń di, 
będących wyrazem głębokiego 
religijnego nastroju 5 wesela z 
radosnej nowiny. Pamiętamy

Z a t o p i e n i e  l o t n i s k o w c a  b r y t y j s k i e g o
n S e n t i e c H a t  M & dSz. f p m s B m & s im ą
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zwilżają znowu niewdzięczne 
przestrzenie od Lram do Ał» 
taj u, od tundr północy do wie­
cznej wiosny południa Rosji. 
Smutek wygnańczej doli mech 
będzie im osłodzony przecztr 
ciem,, żc jest ktoś. tutaj, ktoś 
swój, bliski, a może nawet me 
znany, kto w kraju wspomni 
serdecznie i przy tym wspom* 
niemu łzę uroni.

Lecz poza tym miejmy na- 
: dzieję na lepsze, spokojniejsze 
jutro nie tyiko dlatego, że um* 
knęliśmy losu wygnańczego, 
całego tragicznego splotu prze 
żyć więziennych, chorób i nę­
dzy, aie dlatego przede wszyst 
kim, że idzte wielka krucjata 
przeciwko wschodniemu bar­
barzyńcy, że już niedaleki jest 
dzień, gdy z powierzchni zie­
mi starta będzie bolszewicka 
zaraza, gdy radość pokoju za­
panuje nad światem.

Wtedy zupełnie inaczej, ra­
dośniej, bo razem z bliskimi w> 
tać będziemy przyjście Zbawi­
ciela w ubogiej stajence betle­
jemskiej, lepiej odczujemy i 
zrozumiemv svmbol błogosła­
wieństwa Bożego.

„Pokój niech będzie z wa­
mi!".

Z  K w a te ry  G łó w n e j F u e h re ra , 23 i |raE en lc to rp e d ą  w  Śrubę n > z d o l -  

g ru d n i* . i n y a i d o  m a n e w ro w a n ia . P o  d w ó e b

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  N ie m ie c -  , n astęp n ych  tra fie n ia c h  lo rp e d  w  

k ich  SR Z b ro jn y c h  p o d a je i  j p rze d n ią  c zęś ć  o r a z  ś ro d e k  o k rę ta .

C ię ż k ie  w alk| a *  ś r o d k o w y m  o d -  j lo tn is k o w ie c  za ton ą ł, 

c in k n  fro n tu  w sch o d n ie g o  t rw a ją  i VV A t r y e o  -  P ó łn o c n e j d o s z ło  *  

»  d a ls z y m  c ią g a . N a s ze  O d d z ia ły  i w t w a i szJ “  »  r e jo n ie  « *

sk u tec zn ie  O p a r ł y  n *  k ilk u  odc|n- j w sch ód  0,5 B cu « a z ' <*• k ł6 re

kach  a iln e  a te k j n ie p r z y ja c ie l* ,  B[8J

M y ś liw c e  n ie m ie c k ie  z e s t r z e l i ły  p rz y  

tym  d w a  s a m o lo ty  b t y iy js k le ,

S a b ę  s i ły  lo tn ic tw a  b r y ty js k ie g o  

z r z u c iły  n b ie g le j  n o c y  n ie w ie lk ą  

ilo ś ć  b o m b  k ru szą c y ch  | z a p a la ją ­

cy c h  n a  d z ie ln ic e  m ie s zk a ln e  v  k p

n ic zn y c h , S a h e }I ! , o d c z y ta ł  w  * ł » -  

dz|elę w  p a r la m e n c ie  ira ń sk im  teka* 

z a p ro p o n o w a n e g o  p r z e *  A n g lik ó w  s 

S o w ie ty  u k ła d a  s  I r a n e m . U k ła d  

o b e jm u je  d z ie w ię ć  p u n k tów , k t ó « *  

z a w ie r a ją  zn an e  j n i  żą d a n ia  a n g le ł

k n  m ie js c o w o ś c ia c h  Z a to k i N ie m ie e  sk o  -  s o w ie c i  ;e , d o ty c z ą c e  p ra w a

czą c  p rą y ty m  l *  c z o łg ó w  s o w ie c ­

k ich . E sk a d ry  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  

i n u rk u ją c y c h  w s p ie ra ły  w a tk i na 

lą d z ie .  W y r z ą d z iły  o n e  u ie p rzy ju e ie  

low | du że  k rw a w e  s jr a ty , zn is z c zy ­

ły  l ic z n e  c z o łg i  i  p o ja z d y  w szy s lk [c h  

r o d z a jó w  o r a *  zm u s iły  k j ik a  b a je -  

r y j  d o  m ilc z e n ia .

N a  w o d a ch  k o ło  S e w a s to p o la  lo t  

n je tw o  u s z k o d z iło  c e ln ie  t r a f io n y m i 

b o m b a m j s o w ie c k i o k r ę j  w o je n n y . 

N a  w sch ód  o d  p ó łw ys p u  R y b a c k ie g o  

s a m o lo ty  b o jo w a  z a to p iły  fra ch tu - 

w ie c  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i. D a ls zy  &'a

i tek  h a n d lo w y  zo s ta ł uszkodzony 
s p ra w i*  o c h ro n y  lotnisk m ata jsk ** | ^  Ko]a_

z o s ta ły  w y k o n a n e . U tra ta  p e w n yc h  j J a k  r <,dalM> w  k o m u n ik a c ie

lotimiżk jesl rezu lta le im  o g ó ln e j o fe n  n a d z w y c za jn y m , łó d ź  p o d w o d n a

s y w y  atakujących w o js k  ju p o ć -  fx>d d o w ó d z tw e m  k a p ita n a  -  p o ru

skich. N ie  można było uzyskać <' - c znka  B-!ga!k' “  ^a takow ała  na A t-
lantykn lotniskowiec brytyjski, 

wodu, by jakakolwiek o f  cer oopo- , -
który przydzielony był do zabezpie

wiedaialny za obronę lo!n=sk aanied fZWji| fearawany s?a ków> 1 jM i  pfl(3 

ba? swoich obowiązków, wodna uczyniła lotniskowiec przez

D u n can  Samdy* w y ja ś n ił  w s w o je j

o d p o w ie d z i,  *e  w s z y s tk ie  m o ż l iw e  

d o  p r z e p ro w a d z e n ia  c ta rzadzen  a w

je s z c z e  t rw a ją . N ie m ie c k ie  sa m o lo  

ty b o jo w e  r o z p r o s z y ły  w  z a c h o d n ie j 

C y re n a ice  z g r u p o w a n i*  w o js k  b ry ­

ty js k ic h  o r a z  k o lu m n y  s a m o c h o d ó w  

c ię ża ro w y c h .

W  c ią g *  d n ia  | n o c y  b o m b a rd o  

w a n o  o b ie k ty  w o js k o w e  n a  M a lc ie ,

k ie ] .  A r t y le r ia  m a ry n a rk i z e s tr ze li 

la  je d e n  b o m b o w ie c  n ie p r z y ja c ie l­

sk i.

Iran pod dyktatem 
angio-sowieckim

A D A N A , R a d io  ■ T e h e ra n u  d o o o  

s l, ha prańsk l m in is te r  s p ra w  z a g ra

W s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m , P r z y j a c i o ­

ł o m  i  S y m p a t y k o m  n a s z e g o  p i s m a  

s k ł a d a m y  w  d n i u  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

Ż Y C Z E N I A  Ś W I Ą T E C Z N E

'W yda w n ictw o  »Q o n iec  Codzienny

k o rz y s ta n ia  «  ira ń sk ic h  d ró g  1 ś rod  

k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h . D a le j  asa 

A n g lia  1 Z w ią z e k  S o w ie c k i o t r z y m a ć  

p ra w o  tn W ia ro e j k o n tro li n ad  ty m i 

u rzą d zen ia m i, ja k o  te ż  k o n tr o lę  u ad  

Irań sk ą  p o cz tą . S p r z y m ie r z e n i re ­

z e rw u ją  ® o b j»  d a le j  p r a w o  p o  u p rze  

d u im  o m ó w ie n iu  t e j  s p ra w y  *  rsą  

d em  jra ń sk im , ro z m ie s z c z a n ia  s w *  

ic h  w o js k  je ś l i  z a jd z ie  fego p o  ra *  

ba  w  d o w o ln y c h  p u n k ta ch  Ira n u .

O b ecn o ść  ty c h  w o js k , {w je rd z i  

s ię  w  u k ła d z ie , n ie  o z n a c z a  m jljta r  

n e j o k u p a c ji t ra n u . A n g lia  1 Z w ją  

z e k  S o w ie c k i z o b o w ią z u ją  s ię  w ycw  

fa ć  te w o js k a  z  p o w ro te m  w  sześć  

m ies ięcy  p o  p o d p is a n iu  z a w ie s ze n ia  

bron| m ię d zy  A n g lią  1 Jej s p rzy m ie  

r ze d c a m t a N ie m c a m i.

RIO DE JANEIRO, (DNB). P re - 
żydem państwa Vargas nie przyją? 
prośby brazylijskiego ministra ma­
rynarki o dymisję, motywując to 
tym, ie  pozostanie ministra w  służ 
bie jest ikonieczne dla przeprowa­
dzenia programu obrony narodo­

wej.

^u L f& fck u ść  ł i s z o a m i
M ADRYT (DNB). Hiszipańsikś

dziennik njrzędowy ogłasza dekret 
rządu hiszpańskiego w sprawie „sta 
nowaska Hiszpanii wobec konfliktu 
między Japonią a Stonam! Zjedno­
czonymi oraz innym; krajainj eu- 
rapejskrna a Jńszapusko - amerykaó 

skimi narodank". W  dokrecje mówi 
się, ie  Hiszpania podobnie jaik i w 

poprzedniej fazje ikonfti.iktu zacho 
wuje sianow isko kraju nie pro w z 
dzącego wojnę,

SytUitCja na ŁiiiOtajtych 
t & r e i t e c t i  t i e s j i  ś o w .

SOFIA. (DNB). Dyrektor W ydzia 
lu  prasowego, poseł N ikoiajeff. z o- 

brązową/ w swoim wykładzie wraże 
nia z Rosji Sowieckiej. Oświadczy! 

on, i *  na zajętych terenach wschód 
nich odbudowra czyni szybkie postę.

py-
Im dalej się jedzic na dawniejsze 

bolszewickie obszary, tym wyraź­
niejsze dostrzega się przygnębienie 

ludności. Mówca powtórzył kilka prze 
prowadzonych przez siebie rozmów, 
z których wynikało jasno, jak terro 
ryzował! ludność żydowscy komi­
sarze. Tam, gdzie dzisiaj znajdują 

się wojska niemieckie, Rosjanie są 
zadowoleni, ponieważ czują się bez 

pieczni i ponieważ wojska niemiec 
kie dokładają wszelkich starań, by  

napraw ić szkody, wyrządzone przez 
wojnę. Postępu ją orti me jak zdo- 
byw cy, lecz jako oswobodzicie?*.



Z a s ł u d z e
Pożegnanie g*nerałE-feldmarszżłka vnss - Brauthifsdft

BERLIN. W  związku z j dobrze poinformowane źródł§ ; poinformowane źródła niemiec 
ustąpieniem generała feldmar racają uwagę na to, że Adolf kię przypominają fakt, że na 
#załka von Brauchitscha ze 
stanowiska głównodowodzące 
go armią i przejęCem tej funk 
c j i  przez samego Wodza Nie­
miec, poinformowane sfery 
niemieckie podkreślają, że po 
żegnanie między tymi dwoma 
mężami odbyło się w sposób 
pełen godności. Generał feld­
marszałek von Brauchitsch 
pozostaje poza tym, zgodnie z 
pruską tradycją, w służbie 
czynnej, a więc nie odchodzi 
ani do dyspozycji ani nie jest 
zwolniony ze służby.

Ilgodnie z tvm zwyczajem 
pozostaje jeszcze np. w- służbie 
czynnej znany z wojny świato 
wej, sędziwy generał feldmar- 
azałek von Mackensen. Przy* 
dzielono mu, podobnie jak 
również i generałowi feHmai- 
tzałkowi B rauch i t s ch ‘ o w i ad- 
jutanta. Chwilowo jeszcze nie 
wiadomo, czv generał feldmar 
szałek von P-rauchifsch zosta­
nie wyznaczony na inne stano 
wi-'ko.

Co się zaś tyczy stanowiska 
Adolfa Hitlera w dowództwie 
niemieckich Sił 7broinvcli,

l i  Mu 10  t t ,  n i i  i i i i
B S ś * 25 m ś € f ć

m  c l ^ ę c

Hitler jak wiadomo od lat już przykład plany odnoszące się 
jako Naczelny Wódz Sił do wyprawy norweskiej, dc 
Zbrojnych sprawuje kierów- przeprowadzenia kampanii na 
nictwo trzech część5 składo- zachodzie i do innych wielkich 
wych Sił Zbrojnych. Jako naj opęracyj w tej wojnie były 
wyższy rozkazodawca eałoś- j dziełem samego Wodza Nie­
ci Sił Zbrojnych, zapewnia j miec, że obejmuje on zatem 
on współpracę rozmaitych . obecnie tylko formalnie tę 
części i koordynację wszelkich ’ funkcję, która nic tylko nie 
koniecznych zarządzeń w  jest mu obcą, ale którą spra- 
obręb'e rozmaitych wojsk. W  j wował on już z jedynym w 
ten sposób zapewniono Siłom j swoim rodzaju powodzeniem.
Zbrojnym zwarte dowództwo, W  związku z odezwą, skie 
którego znaczenie oświetlały j rowaną przez Wodza Niemiec 
już doświadczenia z wojny ! do żołnierzy wojska i broni SS, 
światowej, a które w ramach ^powtarzają ponownie w sferach 

owoczesnej wojny totalnej \ oficjalnych Berlina, że wojna 
stało się tak wielkie, że Adolf zbliża się obecnie do swego 
Hitler już na początku 1938 momentu rozstrzygającego, 
roku zdecydował się sam ob- Dlatego też’ jest rzeczą zrozn-
iąć naczelne dowództwo nie- miała, iż Wódz Niemiec od na zaufaniu ludności do władz,
m iec k ic h  Sił Zbrojnych. W oj- te j chwili wziął w swoje ręce które pójdą jej na r ęk ę  z ca- g —f - y -— * “—  r -  i p o u n ie s ie m e m  p ro o u K c jt  i  za:
sko, którego bezpośrednie kie główne dowództwo nad wojs- łym życzliwym poparciem bez' si35**™* nawet tak krótkotrwa*. pewnienietn spokojnego byto*
rownictwo wziął w tej chwili kiem na którego barkach przede, różnicy stanów i narodowości,: 1® ^ądy judeo-komunistyczne.

W  ubiegłym tygodniu w g o ,  że spekulacja produktami wojennej jest systematyczna. 
Okręgowym Komisariacie W il | rolnymi odbija się najdotkli- sumienna i wytrwała praca 
b o —-powiat odbyła się konfe-! wiej na nim samym. Sprzeda- oraz posłuch władzom, co  w 
rencja prasowa, na której p. j ją« drożej, podraża jednoczęś- sumie da spokój'.ład i porzą- 
Komisarz Okręgowy Wulff, lnie utrzymanie wytwórcy prze dek.
w  związku z rozpoczynającym; myślowego, który przez to Jak w ika z oświadczenia 
się nowym rokiem, wyłuszCzył j żąda wyższych cen za swoje ; p> Komisarza okręgowego 
przedstawicielom prasy miejs-. artykuły, len  najbardziej me- y/ulffa — k+óry w Siwm c r  
cowej cele i zadania na naj-j pożądany w okresie wojny ob- ć na konferench prasowej 
bliższą przyszłość. jaw, mający wszelkie cechyj ,n,a d m ie n ił, że  lu d n o ść  rolnicza

W  zwięzłym ujęciu sagad-! sabotażu społecznego, winien w większości swej jest godna 
nieś chwili bieżącej zobrazo- i miec 5 1 goniec, maczej bo- uznanja za dotychczasowe wy­
wal p. Komisarz W ulff swój wem utrudnia władzom orga- pe}nianie ni powinności
punkt widzenia co się tyczy j mzowatue ładu i porządku obywatelsfcch -  władze zeładu i
ja k  n a jry c h le js z e j n o rm a liz a c j i  ? v&z P o n o w ę  z a o p a tr y w a n ie ;  g • s tr o n y  u c z y n ją w s z y s tk o

• ‘ • .....  !UUn,°SC1 w. P°.tr2ebnf  i jak najsprawiedRwiej i najwy*
jej do produkcji rolnej przed- j d a tn ie jJ £  k a ż d y m  kleZnkn
mi°  1 narW  Zla-  I życia gospodarczego, sogalne-

Na własnej skórze przeko-i go ; t_ ab óc t j !ud,
naliśmy się jak zdewastowały | noAd w jej zboźnej pra nad 
gospodarstwo nasze i stan po-,; poniesieniem produkcji i

życia codziennego w Wileńsz­
czyźnie. Normalizacja ta — 
jak to słusznie podkreślił p. 
W ulff — powinna być oparta

w ręce Adolf Hitler, jest teraz wszystkiem bedzie spoczywał
jak i przed tym naiważniejszą j d  źar d^ łań , a to
częścią składową Sił Zbroj-i ,, , . , „
nwK nt. ... . i dlatego, by dokonać jeszczenych. I\a mm tez spoczywa w j . . .  . . , ., . wiu^i
przyszłości punkt ciężkość5; si.meiszej, an'żeli dotychczas t   żydokomuną.
działań militarnych. j koncentracji niemieckich Sił

W  związku z tvm dobrze 7broinveh.

aby pomóc zwycięskiej armii Dziś musimy odbudować
wam a.

niemieckiej' zakończyć'szybko wszystko od gruntu, od pod- Ludność ze swej strony od- 
u itm it c m e j zaxouczyc szyu^u + ^ n i , ł o „ „  __. . . _____a ■ wdzięczyć się winna za wyba-

największym wrogiem

Z a m ia s t  S in g a p o o r e  R a n g o o o
Anglia pnenssi swoi* bazy W  racym*

T O H J O , 32 g ru d n ia , D o m o l k om u  

a fk u je , i e  o d  p o n ied z ia łk u  H o n k o n g  

z n a jd u je  s ię  fa k ty c z n ie  w  ręk u  J a ­

p o ń c z y k ó w  I i e  ł lk W d u je  s ię  o s ta ł

N A N K IN  (DNB). Prezydent basador rządu czun#kińsikieg® w  
Wangtszuigwej oświadczył w e  ezwar Berlinie i  Moskwie został podobno 
tek w przeiuóićien-u radiowym  do w piątek wzięty do niewoli przez 
narodu ch%k|e|<e, i r  znojna Japo wiejska japońskie w Kaulun, W  tu. 

■ie ślady Imperializmu brytyjskie- „ H 8Sala się od 8 grudnja rów no. <cjszych &f er3cil po uformowanych
•o w Cłrnacii. Opór Brytyjczyków eześnie wojną obronną Azji Wschód , ,
"  .. . .. (U trzym uje *?ę przekonanie, i e  w
un,cn ! się w walkę •  poszczególne n|ej. Budowa nowego porządku
mliee | walkę drobnych grup; na|- ,A,U/,t> sję obecnie znacznie kn swej i Hollg KołŁ?u ukrywa * :Y i eszcze 
ważniejsze eentra komunikacyjne i  ' rcaMzacjl, J wfełu wysokieli os obiato ści Czuua
■rflfforne Jak również ważne s‘ ra , Gdyby paósjwa anglosaskie woj- Kingu, CJioCiaż w p  erwszyOb dinjaci) 

łegicznle puukfy znajdują s|ę w rę 'uę wygr dy, wówczas Chiny «*a lyby ( obiężenia udało aię niektórym jod 
ku Japończyków. Sytuacja stata na z.wnze niewolniczą kolontą, l niostkom uoiec Hoca na samo,otach
dla Anglii © tyle krytyczniejsza, '.natomiast przez rozb eie lycb państw
podkreśla Domel, ie  Angt n z ilc cy -. Cbtny odzyskają wolność | swojej

HA MOI (DNB). Ttząd Franonskiich

równouprawnienie. Dl gcgo ło Chi łtidwehin oświadczył, że od J8  grud 

ny mu.sz^ jak najśc.!śl«j ’ nja cały puciiomy i 11 onichomy tnia

wa6 z Japonią, ■ obywateli Wiefcktej Bryijanii,

j Jako główne zadania chwili obec slar!,Vw z jeą łfOTSZonvch i Holandii 
|nej wymieni! Wangtszingwei wzm or j ^  p ranrus^ ch Jn<h)cWnactł zcwtai

*1 Rangoon aloljcTi D rm y nad menie nruilL powiększenie produ.
U - e  I „Ł    * .r fn  .Oddany pod konorolę rządową,

dowala się przenieść cen rum ope­
racyjne w Azji Wschodu ej t. wy­
chwalanego „Gibraltaru Dalekiego 

W schodu" do Rangona,

Za-
(atoką Martahańśką, ezęś&ą zatoki ! kej; | skromny sposób życia.
Bengalskiej, leżącej między lu f ą - !  NANKIN , (DNB). W  Na.nkin.ie ' rządienie to jednak nie dotyczy 

mi a Birmą. < mówią, Że Dr. P. W , Yen, były  w  przedm otów  codzi&i.nego użyilku.

,w . gigantyczne nagania z Z '  » « *  W  ^  zmoty pgdów
mia i ludność wiejska muszą' żydokomumstycznych lojalną,
być zaopatrzone przez wieś w , szczerą współpracą, a władze

Lojalne i uczciwe wykony- produkty rolne, tak i rolnic-; niemieck,ie sd w stanie wskazać
wame zarządeń i wskazówek two będzie jak najenergiczniej-‘ no^  cele, nowe drogi aby 
władz niemieckich ułatwi zdro- szymi staraniami władz zaopa-! co l?nPe 5ojaJnycĘ oby-

gospodarowanie krajem, a ; trzone w  to, co jest mu nie* wateli było jak ńaiłatwiejsze, 
co dalej idzie, bezbolesne prze zbędne dla podniesienia pro-j Poniżej podajemy wezwanie

dukcji rolnej na- właściwy po- p .  Komisarza Okręgowegotrzymanie czasu wojennego. 
Szczególnie pamiętać o tym 
mają rolnicy, zaopatrujący ar 
mię i  ludność miast w niezbęd 
ne artykuły produkcji rolnej.

ziom.
Aby to jak najrychlej na-

Wulffa, który w wezwaniu 
tym wskazuje ludności wiej-

stąpiło, ludność missti zrozu- s skiej co czynić należy, aby
mieć, że warunkiem sine qua

Handel wymienny, szmuglowa n o n  ’r e g u l a r n e g o , w  miarĘ jak
nve, ceny spekulacyjne — 
wszystko to, co powoduje po­
drożenie artykułów przemysło­
wych — powinno zniknąć raz 
na zawsze z naszego życia, 
gdyż spekulacja stwarza tylko 
ch aos  g o sp o e ta rc^ y . T e n  ro i- 

nik, który spekuluje, musi zro­
zumieć, źe biorąc drożej za swe 
produkty, musi być przygo­
towanym do płacenia drożej 
za to, co się wzamian otrzy­
muje z miasta. Stosunki wsi 
z miastem muszą się zazębiać, 
dopasować przez regularne, n'e ;

najdalej id ą c y c h  możliwości, 
ż y c ia  i  przetrwania zawieruchy

wspólna, oparta na wzajem­
nym zaufaniu, wzmożona 
współpraca dała pożądane w y  
niki.

w e z w a n i e :
ud  fBUitusn ® sr?p  W i.e M łs p
Rok 1941 ma s.ę ku k o ń c o w i. Dla n ia k z a c j l  oraz stabilizacji eodzlMu

w ic ik ic g o  i p o tę ż n e g o  P a ń s tw a  N ic .  o e g o  ż y c ia .

in.cckcfco o  CU/, jego nięjMjrowJiaiŁie (‘ou jcw ąi ro la c tw o  ze względu 
d iii ie j ucint, p c z ;  u .os i ten  bogaly W a a  s w o je  zn a c ze n ie  n a  {crenłe O k rę . 

d e c y z je  r o k  o lb rz y n K e  su k c es y . I gu  W ile ń s k ie g o  z n a jd u je  * ię  s a  

C ze rw o n a  a rm ia  a za  ens i Sh iIs z c -  ' p|ervxwzyui u ce js cu . z w ra ca m  » i ę  do

po^enach spekulacyjnych; do-! ■“ **■« **« ku 6W° icmu , lua“OBC* w,eihk**J “
s t a w y  j czcu -u . Len n cgcad  jc s l  o to c z o n y , | ę  V ¥yp eiii| »yc ie  o b o w ią z e k  d o .

j .U osk w a  o b ię z o n a , j s u w y  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h  ora*
Tylko krótkowzroczny, po-; V o W lu u i i t n e u . im  n ie m ie ck a  I in n ych  p ło d ó w  ro ln y  c ii.

wodowany chęcią łatwego zy
sku, wytwórca nie rozumie te*

l i l i a  i  B u m ie  z a p i a n
HAMBURG, DNB, w grudniu.

Własne tereny naf owe światowego j Na wyspach Bąliraina |Za;oka  Per

panowanie uad tym źródłem nafty 2,1 milionów ton, które Indie *u ź j» centów od kapitału, Towarzystwo
wają, Borina «los'areza więcej atż bowiem posiada wielkie udziaty w

tuiper. bry yjskiego są stosunkowo ! ska) ma ju i pratv'«lotmdobaie wła- 5 połowę; zaopatruje także S ngagóo- „Aogto-lraniiin OJI tk»’
uieduże. Pokrywają zaiedw|e maią ilzę amerykańska f|nans)era, od czr.« re. Dlatego też wszetkpn| siłami J Pomimo, że Japonia dzlęfcj mąd-

ezęść ogólnego zapóSrzeb<nvan!a j su, gdy dużą część akcyj Towarzysi ! zwjększono produkcję nafty w (tur- rej jmŁtyee naftowej jest dziś «a  
światowego. Normalne eaf*o}rzeho-j wa „N a fta  Bahrit-n" sprzeda! Lon- mie, którą przyłączono do imper um  d!ug,e miesiące zaopatrzona w ro 
tranie wynosiło w ostaTilm roku dyn w !S4fi do Nowego Jorku ce. w 1888. Panują tam nieustanne r<**- ^  naftową, fo  obsadzenie naffowyeb 

przed wojną (1938) około 30 miho- tem otrzymania pieniędzy na pro- ruchy. N ie usjały one nawet po je,eiiów w Burmie wzmocniło by 
UÓw ton, Strala więc jakjcgc. sol wiek wadzenie wojny, Kanadę włącza si? 4937, gdy kraj otrzymał pewną sa- fM)Ważoie je j  potencjał wojenny, a 
terenu nafjowego jest dia Anglii u;’" dziś cichcem do gospodarczego ob- -niorizieliiość. Na *m an? wybuchały u drug ej «  rony n irz in w n  t  ufrudn^* 
zmicrnle bolesna. Produkcja wytio- Iszaru Sianów Zjednoczonych. W  rę- strajki w bopulniach nafty, powsta popatryw an ie  w nafię Uuiyj.

*lt
Tr.nidad . . 2,7 m ilionów on
Burma . . .  1,4 „  „
Wyspy Babrain 1,2 „  „
Borneo hrylyjskje 0,9 „  „
Kenada . . .  0,7 „  „

Ogółem 8,9 milionów t«n

Tym  należy tłumaczyć wysiłki 
Anglii jak największego uzależnienia 
polrfyezuego od siebie tych państw

ku angjeJskim była by jeszcze nafta j nta naejnnalis ów, grup komun sty- 
Burmłe | ua Borneo bryty jskm . ■ cznych \ mnichów buildyjskicb w . 

Z chwilą wybuchu wojny Da P a - ' styczniu 1938, w lutym 1939, i n o w e 1

dr- Q. B. U»- z. i o.-*).

TOKIO, (DNB). „Japonia przyszła

cyfśku sybac ja  układa si? tak, ż? niepokoje w marcu 1939. \*szyscv wreszcie <lo przekonał ■ ia, źe anglo- 

wcześniej, esy później Anglia slraei 
| te tereny naftowe, które pozostały 

jeszcze w je j ręku. Japończycy wy­
lądowali ju ż na Filipinach i na Bor­
neo oraz rozpoczęli z Syjamu mars* -dzielności kraju.

przypominamy sob|e n edawny po- amUi-ykańsk*a potęga w Azji Wschud 
byt premiera Burmy w Londynie, nieJ musi być zniszczona", o.iwiad- 
który daremnie starał »i?  «  osin- CZj j  znany nacjonalistyczny publ.-ey 
ecane załatwienie sprawy samo- sla Tokulomi w tulejszej sali „H i-

hiya** wobec 500(1 słuchaczy. W ciąż i

armm z kraju czerwone , 2. Wypepi.^jcue (inuujuuiuje bjc-
i io t c j , iu,,«w-liuając iym samym lud. /q,Jt. destany uo sajutlnw luropcra. 
uodct uiHWii iwhOj, oraz t j w wjtgi„ <K> w vziiaczouyth oijujic
CLlsŁi}, ) j-

C.nociuż łudirasć m ojego okręgu 3> glosujcie s.-ę do wy tyczu yeh 
nimsiuru pouje-sc Oo k».jvve c l.ary  powiutowycu k.erownietw ro loyet 
w czasie uawainicy wwyennej, -o ; agruiiomów pow.atowyeh, 
jeduuu po "r-jsr.u ateruicekreu od 4, Uiomayc.e spcmnaCR, ulCiiozWO.
aziaiow 1 zapro« adzentu n einicc- (onego w„udiu oraz przemytu; 
ajtiy amitausji ae-R cyw ilne] pouyęla Wł!lu vr/ias u ją  te ceny podrożą ją 

ona znowu odwazuje i zticcyhowa- WalJ1 słiłu jm uUzymunie, 
o>c R“ dyą pr.ioę, j ó, Przy aaticnodzącej pracy wlo-

Wyro/^u! uznanie cuiej ludności, sennej uje zosiaw, jeie bezpłaoo, 
k w szrzrgoiuosc, wiesutakoin za do wych ugorów, łcez powiększajcie 
kucaną w tym roku pracę. swoje oosaury uprawnych gruusow.

i>iu ostatecznego jeonaJs zanez. U, Llirouc.C stroje zorow-re, sęrzez- 
p cczcui 3 pods auy do życia lunuos. »iC »ię  oraz wasze dzieci od zaraź, 

ei okręgu w.UnsKitgo jest amezuęd. l»wycn cuorujy t yiuou piamisłego), 
uc całkowite zwycięstwo w roku biosujeje »ię  0 0  specjalnych w tym 

-przyszłym. Spoazjewam »ię przeto, wzg«ęuzie zarządzeń. 
ie  luintość wiejska rown.ei 1 w 7, Lirzyurdje.e swoje budynki w
przyszłym rokn wyw-iąże s.ę w myśl aaieżyiyui t-aaie, dezynfekujcie a- 
wy ycznych oraz sumiennie z postu, hory, .dartejc.« słę •  Ple*ęgdar.ję 1 

wlouycb je j zadań. karmienie bydła.
B. Aubij ne zdolnego do pracy i

do Bnrmy, w kierunku drogi bur-

na B ltik jw  Wschodzie, k ’óre po- mańskiej.

Tereny uafjowe eksploatuje To- wierzono 

i warzysjw® „Burmah 0 4  Co‘

J a p o n i i  w p o r o z u m i e n i e

siadają bogate tereny naftowe. a j Zachodzi bezpośrednie ujebezple- m|mo nieustannych wewnętrzna- dnoczonyęh I Anglii. Lee* pogląd na

możliwie największego uzależn-jcnia ! czeusfwo a raty drugiego

P o . i zabiegano o przyjaźń Stanów Zje- 
nyęh t Anglii. Deez pog 
łych trzech kra jów j.-si za-jco do politycznych irudnoścj

finansowego państw p-ohidniown- wielkości terenu naFowcgo tmpe. ono w 1037 dywidendę w -----------  . — ------------. . . r _  •  ̂k p
ranerykańslrch. Zdaje się, źe  w trak- rjum— Burmy, Kopalnie w Hurmie 30 proc., a w 1938 w  wysokości 21 d z i e  bez zen ty me situ, twardo i bez-:

Podobnie j-»ś w roku ubiegłym 
t-h i «  nadchodzącym spodzewaui 
się, że wazysik.e warstwy ludności 

ugruntują sw oje żuuiaule do a|t. 
icieckiej aduisił s tac ji cywi.nej, *  
podlegle m, urzędy i pracownicy 
przyczynią stę do ziago-tizcuiisi w

zytia  byoia będz,e karane jako «c - 

b o t 4.
9. Wypełniajcie ro-zk-zy es do 

wykonywania szurwarkow przy i»u- 
dowje dróg, zwózce drzewa, ° r z y ­

cie obecnej wojny kapHał Sianów 1 mają duże znaczenie dla zaopatry- proc. Zyski te pochodziły 
Zjednoczonych w bardzo poważnym 
stopniu przyjął na Bljsklro Wscho- 1 
dzie i w lhero-4meryee- dzjedziełao 
po Anglikach na brytyjskich tere­
nach naftowych.

Na wyspie Trir.ldad (Antyle, Ba 
morzu EaraibsklmJ, na której «q 
największe |ereny n a fe w e  Impei-i- 
«m , zorgai*'zowały Stany Zjedno-

szczanlu dróg od wi|cgu i *. p.

ypłaeało świat tych trzech krajów jest *a“  ‘ ^  "J^aw ed liw ^  wszysf- ' Mam giębokic przekonanie, i e  nn
ysokości - ładniezo różny. Dlatego Japonia b«  j kkfa ^a z ,e zaaWażi; a le, podłożu współpracy opar ej m  e a t-

sprftw edlSwość," zareaguję » a U* Łowjty m «  ufan,u wnzystkieb « f « r
jednak i względnie kroczyć po raz obranej

eaone jedna i r  swo"eb baz: w  len | 
•posób Anglia straelła ju i  militarne

wan [a w naftę Indyj, albowiem  «  ule Jyle z w  erceń, ile raczej z pro- ' drodze.

imiaaHiiinHiiiiiiiKiiiBiiiMBiniiiiiiiiiiiHiiiiiiHłiiiimiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiinHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî iiiituiiminimiiiimntiimiiiiiiiiiiiiiHiiiiirą

Z  o K a z j i  Ś w i ą t  s K I a d a  ż y c z e n i a  s w o i m  g o ś c i o m  i  z a ­
p r a s z a  n a  p o t r a w y  w i g i l i j n e  o r a z  c i a s t a  i  t o r t y  w ł a s n e g o

| w,'robu M A Ł A  K A W I A R N I A  ( W i l e ń s K a )  2 8

W y s t ę p y  z n a n e g o  p i a n i s t y  S t a n i s ł a w a  D z i ę g l e l e w s K i e g o  i  p .  B i e l i c H i e j

W sposób najradykatnłejszy, W zy- »  «“ yAJ tycb wJWCM*ycb * * * * * * *
wam wszys kle warstwy ludności do «P eł“ ‘«  “ WÓJ abow  ązek! Prae»  « « *  
w y k o n y w a ć  rozkazów t «irząd'zeó Pcw“ < w ea ijm  kraiu
nicmieekiej siimin.straćjj cywilnej, 

miejscowych urzędów 1 władz oraz 
do okazj wan a |m niezbędnego po­
słuch n a .

Odbudowa dokonuje się z myśl 
§  ‘ tych wytycznych, uslalonycb dla 
s  osiągnięcia w m ożliw ie kró k m cza- 

lliŚ - 8*c 5 porządku, t. »u. n o r -

chleb codzienny, a tym samym za­
panują normalne stosunki,

Tym  hasieni wzywam ludność 

Okręgu Wileńskiego do wzmożonej 

wspólp-acy.

Okręgowy Komjsarz Okręgu WlH
W u l f f



„Pokój ludziom dobrej woli”
Znowu nadeszły święta Bo­

żego Narodzenia, w które roz­
pamiętywać będziemy, jak to 
przed wiekami dokonał się 
najwyższy cud: „Słowo stało 
się ciałem!" •••

Znowu na jakiś czas każemy 
woli swej zapomnieć o najwięk 
szym kataklizmie, jaki przy­
niosły nam dzieje, a rozpogo­
dzimy swoje dusze, miłością 
opromienimy serca i staniemy 
się jak dzieci, spragnione szcze 
rego uśmiechu i zdolne do bez 
granicznej wiary i jasnej na­
dziei.

Podzielimy się święconym 
opłatkiem z najbliższymi nam, 
ale wspomnijmy i tych, którzy 
nie są obecni, którzy są zdała 
od nas, w dalekich i ponurych 
krajach. Nie zapomnieliśmy i o 
nieprzyjaciołach naszych, wo­
bec Dzieciątka bowiem nie 
wolno ludziom mieć wrogów 
wśród ludzi.

Jest jeden tylko wróg, któ* 
ry ludzkiego miana nosić nie 
godzien i z którym dlatego 
walczyć trzeba, albowiem wróg 
ó w  z Bogiem walczy, bo Go 
nie uznaje. W róg ten—bolsze­
wizm.

*  *  *
Msza św., odprawiona w wigilię 

Bożego Narodzenia, ma charakter 

radosny, pomimo kapłańskich szat 
liturgicznych pokutnej barwy, gdvż 
p dna jest radosnego oczekiwania, 
jak lo zresztą zapowiada In lroit: 
..Dziś poznacie, że przybędzie Pan 
i zbawi nas, a rano zobaczycie chwa 
łę Jcgo“ .

Uroczystości kościelne ku upamięl 
liiennt Bożego Narodzenia rozpoczy 

nnją się Jutrznią, śpiewaną prze­
ważnie przed północą i zwaną Pa. 
sterką, klóra składa się z Irzech 
nokturnów, 'poprzedzonych invita- 
to n u -" „Chrystus nam się nwodzlf. 
przyjdźcie, pokłońmy się Jemu". W  
nokturnach oprócz psalmów odrzy-

Celcm Jutrzni jest przedstawienie 

jak z niebios przychodzi na świat 
Odpuplciel, pełen łaski i miłosierdzia.

Po Jutrzni bezpośrednio lub nad 

ranem odprawiane są trzy msze św.
Pierwsza z nich —  a n i e l s k a  

przypomina przede wszystkim naro. 

dzenie Syna Bożego w wieczności, a 
następnie doczesne narodziny Chry 
slusa w Betlejem, opisując je we­
dług Ewagelii św .Łukasza i z listu 
św. Pawia, pouczającego, abyśmy 
...„zaparłszy się nicpobożności i 
świeckich pożądliwości, trzeźwo,
sprawiedliwie I pobożnie żyli na

tym świecie“ ...
Druga msza Sw. —  p a s t e r k a ,  

od Ewangelii, opisującej według 
św. Łukasza hołd pasterzy, wyraża ! czuwanie, niespanie, straż noc- 
radość ludzkości z powodu narodzin ’ na. W  wiekach pierwszych 
Chrystusa. Ponieważ w pierwszych j chrześcijanie większą część 
wiekach nabożeństwo to odprawiał dnia i całą noc spędzali w koś 
papież w starożytnym kościele ś w .1 dołach i na cmentarzach mę- 
Anasiazji, w mszy pasterskiej no j czennikow, a przez rozmyśla- 
Bożc Narodzenie istnieją wspomuic nie, modlitwę i czytania du'

Czym jesf wigilia Bożego
W  rożnych podaniach spo- cia prześladowali musieli po 

tykamy się z faktem obchodu nocach, zgromadzać się w po* 
wigilii, czyli z czasem, poprze* dziemiach i tam oddawać
dzającym uroczystości religij­
ne, narodowe i polityczne. W i  
dzimy to u narodów azjatyc­
kich, u Rzymian, Greków i od 
zarania u chrześcijan. Pierwot 
ne wigilie świąt chrześcijańs­
kich sięgają czasów apostoł* 
skich. Miały one ustalony po­
rządek i odbywały się według 
zasadniczej modły: nocne czu­
wanie, post, modlitwa, jałmuż­
na i zbożne uczynki.

Nazwa wigilia pochodzi.od 
słowa łacińskiego i znaczy

chowne, gotowali się do na­

wa i z postem i z jałmużną*

nia o tej św. męczenniczce.
Trzecia msza św. —  k r ó l e  w . s tę p u ją c e g o  św ię ta . Przy ty c h  

s k a, streszcza całą liturgię czasil Ć w iczen ia ch  du ch a , Cftły d z ie ń  
Bożego Narodzenia. I tu również p o ś c il i ,  p o n ie w a ż  w e d łu g  S łó w
brzmi głośno radość. „Śpiewajcie Pisma św . „Dobra je s t  modlit 
Panu pieśń nową, albowiem dziwne 
rzeczy uczyni!!“  —  woła kapłan w 
inlroicic. Ewangelia w tej mszy 
m ó w i  o przedwiecznym pochodze­
niu Słowa, które ciałem się siato i 
przez które wszystko się siało. Koń­

czy się ta msza św. ustępem z Ewan 
rrelii św. Mateusza, błaganiem, by 
Zbawiciel świata „Sprawca boskie­
go synostwa naszego, raczył bvć 

również dawcą żywota wiecznego*1.

W  następstwie zarządzeń 
władz, które, chcąc zapobiec 
szerzeniu się chorób zaraźli­
wych, nic zezwalają na więk­
sze skupienia ludzkie, modlić 
się w świątyniach Pańskich 
chwilowo nie będziemy. Módl 
my się więc w domach na­
szych, rozpamiętujmy także

tvw. ne są odpowiednie proroctwa, czvm są d la  nas Bożenarodze- 
kaza-fę, ustępy z Ewangelii I  in. niowe uroczystości kościelne.

cześć Bogu, słuchając mszy 
św. i przyjmując Komunię. 
Po ustaniu prześladowań za­
chowanie nabożeństw nocnych 
weszło w obyczaj z pobudek 
religijnych nie tylko dla uro­
czystego obchodu tajemnic 
św., lecz dla przygotowania się 
z większym duchowym pożyt 
kłem do obchodu dni, przypo­
minających prześladowania, 
które tak cudownie umacniały 
i szerzyły wiarę.

Z  biegiem czasu tu i ówdzie 
zaczęły się wkradać naduży­
cia, człowiek bowiem zawsze 
i wszędzie .wnosi swe słabości 
i zepsucie. Kościół karcił na­
dużycia, uoominał, aż w koń­
cu papież Bonifacy I w 422 r. 
zabronił zebrań nocnych. Po­
woli obchody wigilijne ustały, 
ale nie ustało nabożeństwo wi­
gilijne: modlitwy i post. Na- 
zewnątrz w całej swej krasie 
mistycznej pozostał obchód wi 
gil-l Bożego Narodzenia, ob­

chodziło o to, żeby się należy ’ chód, który stanowi piękną 
cie usposobić do nadchodzą" ( poezię żvcia naszego, wysnutą 
cej uroczystości. Dla uniknię- z włoki duszy.

Były i są w ujęciu życia re­
ligijnego różne odchylenia, błę 
dy i przeniewierstwa. Często 
myśl ludzka zmierza do zniże­
nia prawdy i wyjałowienia 
wiekowych podań ojczystych; 
w dniu wigilii Bożego Naro­
dzenia prawda wiary, nieraz 
zapomniana, a nawet ponie­
wierana, budzi sumienia. Sama 
myśl, że Bóg narodził się dla 
zbawienia naszego otwiera 
nam oczy. Pomimo nędzy na­
szej i przeniewierstwa Bóg zni 
ża się dla nas, staje się czło­
wiekiem, żeby zbawić człowic 
ka. Są to sprawy najwyższe, 
tajemnice miłości Bożej:
...Wzgardzony, okryty chwa­

łą; śmiertelny król nad wieka­
mi,

A  słowo Ciałem się stało i 
mieszkało między nami.

Nieraz w życiu Bóg posyłał 
nam gwiazdki łask swoich. 
Świeciły one jasno i pięknie, 
lecz nie szliśmy za niemi... 
Gwiazdki gasły powoli, po­
woli i — zgasły: zostaliśmy w 
ciemnościach, bezradni i zła­
mani. Gzy jesteśmy szczęśli­
wi?

Cywilizacja zepsuła szopkę
„D zisiaj cyw ilizacja zepsuła 

nam szopko... Jeszcze tam po 

wsiach zachowały się poczęści 

dawne tradycje, ale w miastach 
szopka inny zupełnie przybrało, 
pozór. Szczególniej w Warszawie 

- ani już poznasz dawnego widowi 

skal... Niema dawnych śpiewek i 

owych wszystkich narodów, po­
cząwszy od pasterzy ze swoją 
trzodą, aż do kusego Węgra z 
olejkam i i sławną pomadą, któ­
rzy  przychodzili się pokłonić Pa­
nu Jezusowi. Król Herod pozo­
stał, ale przywdział na siebie

slrój z króla czerwiennego kopjo ców  chodzących „z  gwazdką , le 

wany. Jego marszałek występuje j postacie, tak dobrze nam znane z
opowiadań i z czytania —  Heroda, 

diabła...
t Niestety, mało kto z nas widział 
szopkę, a obecna młodzież z dużego 
miasta napewno je j nie zobaczy. 

W arto sobie zatem przypomnieć raz

ze złotym puklerzem i dzidą, ale : 

zah> diabeł nie wyłazi tak,, jak 
dawniej, z pod ziemi, ale spusz­
cza się z sufitu, by porwać swą 
ofiarę i unosi Ileroda w  powie- I 

trze, przy czym kurtyna zapada".
Tak pisano w  roku... 1860, W ięc na rok te postacie klasyczne, 
już wtedy „cyw ilizacja zepsuła szop W ięc Herod — mocarz, co „cały 
kę"! Ą przecież lo były czasy m ło- świat z gwiazdami miał pod swojc- 
doścl naszych dziadów, którzy nam mi nogami" i  niczego się nie lękał, 

właśnie, tyle o  szopce opowiadali! prócz Bożego Dziecięcia na lichcm
I iak chcielibyśmy sami w dzicciń. 
stwie zobaczyć szopkę, tych chłop-

B o ż e  / W o r o d z e n l e  u /
Chociaż uroczysty obchód pamiąt

ki Narodzenia Pańskiego należy do 

najstarszych trauycyj chrześcijan, 

s k ic h ,  sięgających jeśli nie epoki A -  

postoiów, to w każdym razie cza-
sów bardzo tej epoKi bliskich, 

wśród zobytików sziuai chrześcijan, 

skiej pierwszych wieków nie znaj­
dujemy malowideł i rzeźb dotyczą­
cych faktu Bożego Narodzenia. Nie 

wątpliwie poważną rolę odgrywa

wywierała tradycja i legendy, zwła | Narodzenia, oparty na symbolice 1
szcza gdy, jak co do tradycji wołu 

i osła w  stajence, poparte były pro 

roctwami (Iz. 1. 3).
Podania i  legendy odgrywały 

wówczas talk wielką rolę, że dla do 

dania im, iluzorycznej zresztą, siły 

przekonywującej stwarzano różne 
pseudo . ewangelie I pisma apokry­
ficzne. Stąd pochodzą umieszczane 

częstokroć obok głównej sceny Na-
v tem to. żc, jak  świadczą zachowa rodzenia dodatkowe sceny kąpieli 
ne w katakumbach obrazy i  rysun ! Dzieciątka I legendarnej niewiasty 
ki, dla przedstawienia prawd nauki Salome z uschniętą ręką. Takie scc 
, hrzcscijańskiej używano przede ny znajdujemy np na emaliowanym
wszystkim symbolów. Dopiero, kie. 

dy po e-dykcic mediolańskim chrzcś 
tijanie Zachodu, odwiedzać poczęli 
miejsca święte, zjaw iły się pierwsza 

wizerunki Bożego Narodzona.

W  jednym ze znanych obrazów 
Narodzenia Pańskiego z drugiej po 
łowy IV wieku znajdujących się w 

katakumbach S. Sebastiano, znać 

obok wybitnych wpływów wschód- 

' ich dawną symbolikę chrześcijan 
Zachodu. W  sensie Narodzenia jest 
Dzieciątko, brak natomiast N. Marji 

P., lecz nad Nowonarodzonym znaj 
duje się otoczony nimbem drugi wi 
zerunek Zbawiciela W  ten sposób, 
usuwając do granic możliwych wszy. 
stko to, co ziemskie, podkreślono 
jednocześnie mistyczny charakter Na 

rodzenia. Inaczej jest na innym z tej 
samej mniej więcej epoki pochodzą 

cym wizerunkiem na sarkofagu Adcl 
fia w  Syrakuzach. Na płaskorzeźbie 
tego sarkofagu znajdujemy scenę 

Narodzenia w  formie do dziś nao- 
gół przyjętej. Jest tam Dzieciątko 

owinięte w  pieluszki i  złożone na 

czymś w  rodzaju kosza, jest stajen 
ka, jest Matka Boska i  św. Józef, są 
pasterze z darami, niebrak nawet tra 

ńycyjnych bydlątek: wołu i osła. 

Umieszczenie tych bydlątek w sce­
nie Narodzenia wskazuje, że oprócz 
nauk Ewangelii wielki wpływ na 

wyobraźnię ówczesnych chrześcijan

krucyfiksie z IX  w. w kościele Mar 

tofana w Palermo, na płaskorzeźbie, 
Niccolo Pisano na ambonie baptiste 
rium w Pizie (12 w.), a nawet w
znajdującym się w Kalmarze obraf 

zie Malh.asa G; iinewauia (XV I w.J.
W  najdawniejszych obrazach sce 

nę Narodzenia wyobrażano w jaski 
ni lub grocie, nad którą świeci gwia 
zda śląca swe promienie wprost na 

postać Nowonarodzonego bądź w 
żłobie, bądź na jakimś podwyższe­
niu w kształcie stołu. W  pobliżu Dzie 

ciątka siedzi lub leży Jego Matka 
Najświętsza, dalej nieco stoi św. Jć« 

zcf. W ó l i osioł pochylają się w nie 
mej adoracji nad żłobkiem, z boku 
klęczą i stoją pasterze. Nad grotą, a 
częstokroć i  w  je j wnętrzu unoszą 

się postacie aniołów. Jest to zasad 
niczy typ wschodnich i bizantyj- 
skeh obrazów Bożego Narodzenia. 

Spotyka się go zarówno na freskach, 
jak mozaikach, w  płaskorzeźbach, 

miniaturach a nawet gemmach.
Typ  ten przeniesiony został rów­

nież na Zachód i piękny jego przy 
kład znajdziemy m. in. w  słynnym 

sakramentami biskupa Drogo z Met 
zu (X. w.), przechowywanym w pa. 
ryskiej bibliotece narodowej. Rów­

nież cała włoska sztuka średniowic 
czna przyjęła len typ u siebie. Jed 
liocześnje jednak na Zachodzie roz 

winął się nieco inny typ obrazów

naukach teologicznych. Ubożuchny 

żłobek zmienia się w ołtarz, stajen 

ka czy grota —  we wspaniałą świą 
tynię, postacie pasterzy —  w repre 
zentantów różnych warstw społeczeń 

stwa, sama zaś scena Narodzenia w 
akt adoracji, w  której bierze udział 

również Matka Boska.
Tak między in, wyobrażali Fra An- 

gelico, Botticclli, Hugo van der Goes, 

F ilippo Lippi, Ghirlandajo. Na obra

sianie. Ale i  po niego przychodzi 
śmierć jasnokościsia i nic nie po­
może, ani berło, ani korona, ani 
skarby, które je j Herod ofiarowuje 
—  zabierze jego głowę. A  wtedy 
przybiega diabeł po jego duszę, 
„zrodzony z ojca kruka, matki wro

zach malarzy tej epoki wogóle znać nł" ‘> pory " a 8 ° na widły i niesie
. . . ,  . . .  • . do piekła, wielce się radującego. Ale
dąznosc do jaknajwiększego podikre R . ,

i na diabla jest sposob: da mu radę
Stenia doniosłości wyobrażanego wy

, 1 —  baba. Tak tedy jest i happy end
darzenia przez bogactwo barw, wspa v  ,
niałość krajobrazu przepych otoczę ku zadowo emu aucy onum.
nia> Osobnym i wznioślejszym aktem

d i o l ę d a
Przez dale mroźne, śnieżyste—- 
Dziecięcych sił swych

ostatkiem 
Znów oto idziesz, o —

Chryste —

Przychodzisz nocą
rozbrzmiałą. 

Oczekiwania radosna,
Ze „S/owo Ciałem się stało"
I  zamieszkało z ludzkością.

W7 cudownym clnia Twych
narodzin, 

Gdy wieszcza gwiazda
zaświeci. — 

Co-roku na kilka godzin 
Dobrzy jesteśmy—jak d-ieci.

Z chwilą, gdy w sztuce za p a n o w a ł widowiska byl pokłon T izecli Króli 

naturalizm i realizm, coraz bardziej i pasterzy z darami, barankiem, ko 

pomijano w  dziełach malarskich i J źlęciem, skórami. A z boku " 0/s '°  
rzeźbiarskich temat Bożego Narodzę j rozmaite, w  strojach zupę me an- 
nia. Nowsze czasy wykazują jednak j tastycznych, i w zależności ot epc 
nawrót do tego tematu. ki, w  jakiej jasełka były wystania

! ne, przypominające stroje współczc 

! sne. Śpiewano przy tym piękne ko- 

| tędy, dziś w większej swej części 

I zapomniane.'
! Dla rozweselenia ludu, który nie 

mógł długo trwać we wzniosłym na 
stroju i corocznie żądał jakiegoś 
odświeżenia widowiska, wprowadza­
no różne luźne scenki z poruszany­
m i kukiełkami, które tak opisuje

Jędrzej Kotwicz.
.::„Tam  żyd wytrząsał futrem, 

pokazując je z obu stron, jakby' 
do sprzedania, drugi mu je ukradł 

i  stąd kłótnia wielka, aż żyd 
skrzywdzony pokazał się z żołnie 
rzami i instygatorcm, biorącym 
pod wartę złodzieja. Gdy taka sce­
na zniknęła, pokazała się druga, 
naprzykład. chłopów pijanych, bi­

jących się, albo szynkarka tań­
cząca z kawalerem, albo śmierć z 
diabłem najpierw tańcujące, a po 

tym bijące się ze sobą i w bitwie 

źnękające..,".

Na zakończenie wychodził zwy­
kle dziadek kościelny (kukiełka). 

Stary’ dziadek brodą chwieje 

Bo mu zimno przy kościele.
Żeby państwo dobrzy byli 
Piec w  kościele postawili.

Była to przymówka do datku, któ 
rego zgromadzone audytorium zwy 

kle nie szczędziło, bo —  piec, nie 
p)ec —  ale na rozgrzewkę parę gro 

szy dziadkowi dać trzeba. Dalibyś­

my' i my chętnie, ale —  ginie już 

zwyczaj szopki.

Stajemy się wtedy najszczerzej 
Przez łaskę. Twoją bez

końca — 
Zaklęci w Twoje pacierze,
W, Ciebie wpatrzeni —  jak

w słońce.

Gdy się choinka rozjarzy,
W  sercach nam czyni się

jaśniej,
Uśmiech wykwita na twarzy, 
Dziecinne snują się baśnie...

D  ziecięcych sil swych
ostatkiem 

Jawisz sic —  Chryste przed
nami,

A by  —  jak białym opłatkiem 
Serca podzielić z sercami.

A . Z.

Zabawki
Od niepamiętnych czasów zawsze 

dzień w igilijny budzi się od śmeclm 
dzieci i zorza tego cudownego dnia 
płonie rumianym szczęściem na krąg 
łych, małych policzkach. Kurtyna 
oświetlona blaskiem dziecinnych roz 

ognionych oczu podnosi się zwolna 
nad zaczarowanym światem żaba-1 
wek dziecięcych.

Powiedział ktoś, żc każde pokole 
nie pisze historię swej cyw ilizacji w 

! książkach swoich dzieci...

' Świetnie sformułowany i ogrom ­
nie lapidarny paradoks nabiera w 
okresie świąt Bożego Narodzenia 
pełnych rumieńców życia. Nasz wiek 
jest wiekiem badań naukowych. 

Dzieci nic mają czasu na marzenia 
i poruszają się w zupełnie odmien­
nym święcie myśli i zdarzeń, zrodzo 
nych w wyobraźni. Obecnie Tomcio 
raluch musi sam sobie dawać radę 
na bezdrożach puszczy, biedny zaś 
Robinson Kruzoe, któremu my tak 
wiernie dotrzymywaliśmy towarzyst 

wa wraz z naszym wspólnym przy 
jacielem Piętaszkicm i z cierpliwą 
kozą, której szyję tak często gładzi 
liśmy we snach naszego dziechist- 
wa —  więdnie samotny na bezład. 

nej wyspie.

Dziś dziecko żąda od na® zupełnie 

innej zabawki. Chce koniecznie acro 
planu. Ostatecznie gdy nie możemy 
ni u tego sprawić zadowoli się pan 
cernym samochodem czy czołgiem, 

ale koniecznie musi być conajmniej 
jedna przeciwpancerna armata. Bę­
ben, trąbka odegrały capstrzyk w 
wieczór w igilijny naszego dziecińst­
wa. Szabelka i strzelba piechura, spo 
czywałyr obok poduszki i ich zimny 
dotyk budził nim i .ną zorzę najra­
dośniejszych snów dziecięcych. D zi­

siaj dzieci żądają koniecznie karabi 
nu maszynowego. Nie zadowolą się 
byle czym. Natychmiast zabawkę za- 

i czynają rozbierać i, przyznać to trze 
ba, na kar binie maszynowym praw 
dziwym, system Maksima znają się 

i znacznie lepiej niż my, piechitry czy 

1 ulajii. ., ; - .-... rżę-;

Jcszcźc od cżafn ifo ct&sn zdarzy 

się dziecko o mocno konserwatyw­
nych przekonaniach, któYe żąda na 
gwiazdkę konia na biegunach. Zn* 
my lo, dobrze znamy najmilsze uczu 
cie, gdy młodziutka głowa przytuja 

ła się do bujnej grzywy konia, naj 
wierniejszego przyjaciela, który na 
lotnycli biegunach ponosił nas w 
świat nienazwanych i nieprzemijają 
cych radości. Byliśmy Parysami na 
bezwodnej pustyni i wiatr niecodzen 
nych zdarzeń rozwiewał nasze wio 

sy.

W ystawy sklepów z zabawkami 

mają największe chyba powodzenie 
! w tym okresie przedświątecznym 

j Oto drzewko obsypane śniegiem z 
; waty i stary znajomy7, św. Mikołaj.

| dobry i uśmiechnięty staruszek z 

I białą aż do pasa brodą wiedzie w
< z a c z a r o w a n y  ś w ia t  b a jk i .  J o  w

1 dzień. A gdy mrok zacznie pruszyć 
I pogaszą światła te wszystkie za­

b a w k i.  le lalki, ołowiane żołnierzy 

ki, karabiny maszynowe i zwykłe na 
Mera ją życia i właściwego sensu. 

Znika wtedy zanotowana na kartce 
papieru cena, . która przeraża rodzi- 

i ców i w ogniu marzeń dziecinnych 
i zakwita radosny ogród najczarow. 

j r.lejszej bajki.
|
j I  w len wieczór zimowy, małym 
głowom śni się w łóżeczkach św. Mi­

kołaj niosący całe naręcze najpięk­
niejszych zabawek, które przecie ży 

ją, mają swoje własne, nieznane 

nam życie Nie spostrzeżemy go, bo­
wiem oczy nasze zaćmił blask dnia 
codziennego, ale wielkie, czyste oczy 
dziecka znakomicie widzą to życie 

i ten ruch, który ożywia każdy 
przedmiot: i tego konia na biegu­

nach i ten puszczany małą sprężyną 
samochód i  ten pociąg, biegnący ' 
szybkością wielu setek kilometrów

przez nieobjętą dżunglę...
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Dziewięć przykazań dla hodowców o w i e c ®  *w»uni w z m e
w M Należy zaznaczyć. Tlłflpłwn I hn łftpnło n/litkn

Poniżej podaję dziewięć przyka­
zań, zabezpieczających, jeżeli się je 
przestrzega, pewny dochód z  hodo­
w li owiec.

1. Jeśli masz jedną owcę, wzgląd, 

nic większą ich ilośćŁ staraj' się, by 
znalazł się na twoim  podwórzu, albo 
przynajmniej w twojej wsi rozpło­
dow y baran, jeśli takiego jeszcze 

nie ma. Sprowadzenie barana ułatwi 
organizacja rolnicza.

2. Jeśli masz zamiar nabyć jedną 
lub więcej owiec, kupuj, tak samo 
za pośrednictwem organizacji rolni 
czej, owce czarnoglówki. Są to naj­

lepsze dla małych gospodarstw owce 
mięsne. Dostarczają więcej i  lepszej 
wełny niż zwykłe owce wiejskie, «  
nadto mają więcej mięsa, niż te 
ostatnie.

3 N ie dopuszczaj do tego, by 
owce pasły się wszędzie, gdzie sale 
ży i nie należy. Unikniesz przez to 
sporów z sąsiadami i  szkód zarówno 
na swoim polu, j'ak i na polu są­
siada. Urządź sobie maty ogródek 
przenośny, w  którym  owce będą się 

-"g ły  paść, przeznaczając na każdą 
owcę z ssącym jagnięciem m niej 
w ięcej po cztery metry kwadratowe 
pastwiska. Ten ogródek przenoś dwa 
razy dziennie. Jeśli masz jedną lub 
dw ie owce, należy zrobić nieco więk 
szy ogródek. W tedy nie musisz 
zmieniać go tak często.

4. Parkan zirób w sposób nastę­
pujący: z cienkich żerdzi sosnowych 
zrób prostokątne ramy, długie 2 me­
try i 1 metr wysokie, nacinając ikoń- 
ee w ten sposób, żeby jeden zacho­
dził na drugi. P.amy te obciągnij 

dirntem —  powstanie siatka. Jeśli 
złączyć cztery takie ramy, zwrócone 
na zewnątrz stroną, w  której amo 
eowałeś drut, masz m ały ogródek 
o rozmiarach czterech metrów kwa­

dratowych --na jedną owcę z ssącym 
jagnięciem. Każdą ramę z  prz 
tymi a dniu kruczkami, przymocu­
jesz do wbitych u dołu palików, na 
których u dołu i góry są skobełki 
Jeśii chcesz urządzić przenośny o g ­
ródek na dwie owce, zaoszczędzisz 
jedną ramę, albowiem wystarczy po- 
dłużyć z jednej i drugiej strony 

zrobiony na jedną owcę prostokąt 
o dw ie ramy, które przymocowuje 
się do ziemi przy pomocy dalszych 
palików. A jeśli każdy bok prosto- 
kąta złożyć z dwóch ram, otrzymuje 
się ogródek przenośny o powierzeb-

5. Także większe stada owiec, 
które pasą się w dzień na pastwisku, 
czują się bardzo dobrze, jeśli mogą 
spędzać noc na dworze w ogrodze­
niu. W ówczas wystarczy metr kw a­
dratowy przestrzeni na owcę z ssą­
cym  jagnięciem. W  tym wypadsu 
robi się ramy z żerdzi pięć metrów 
długich, nieco grubszych, lub też 
wykorzystuje się istniejące przy 
większej hodowli owiec owczarnie. 
Oprócz lego w połowic wysokości 

ramy między drutem w ramach trze. 
ba przesunąć łatę, by zabezpieczyć 
ramę przed napieraniem stada, n. p 
przy wpędzaniu i wypędzaniu. Ramy 
są przez to i mocniejsze. Ogrodzenie 
takie, w  którym jest metr kwadra­
towy przestrzeni na owcę z jagnię, 
ciem, należy codziennie, względnie 

co  dwa dni, przenosić na inne m iej­
sce. Ma to o tyle znaczenie, że przez

Należy zaznaczyć, że ptactwa, | by zgrozę, gdyby się człowiek jesz-
nawożene sztuczne. Kto ma choćby . S. Ale nie pozwalaj takie, by ‘ zwłaszcza zaś kur nie pomieszcza się cze wogóle czemś mógł przejmować
trochę większe stado, nie powinien twoje owce w  zim ie głodowały. w chlewie, w  oborze czy też w staj. I widząc i słysząc różne rzeczy. Zda. 

pozbawiać się korzyści, które przy. Samą słomą nie da się przez czas &'• Gdy dla ptactwa wodnego takie ' rza się nieraz, że człowiek pragnący 
nosi fo darniowe nawożenie. dłuższy karmić żadnego hodowlane- pomieszczenie może być jeszcze od odważnie wejść do takiego ciemne

6. Poczynając od 5 grudnia pro- go  zwierzęcia domowego. Jeśli dasz biedy dopuszczalne, to należy uni- go zamknięcia zostaje zaatakowany 
wadź owce do barana —  w  razie nieco okepowizny, trochę siana i  kać tak często spotykanego trzyma, przez tego rodzju ilości, roztoczy, 
posiadania większego stada pokry. słomy, owce będą się trzymały zu- riia kur w skrzyniach podobnych do wszy, pcheł j  innych sześcłonogów, 
wanśe owiec powinieneś skończyć pelniie dobrze, a zwłaszcza .jeśli do- gniazd jaskółczych i umieszczonych że-przerażony wycofuj© się z  powro 
w  ciągu sześciu tygodni. Wówczas pilnujesz, by otrzymały „odpadk i" koło chlewów. Zaznacza się, że takie j tem nie chcąc narażać swego życia 

będą c i się kociły owce w maj'u, pozostające po mlólce i to co wiatr pozbawione miejsca światła i powie j na szwank.
i jeśli paszy będzie mniej więcej wydmucha przy oczyszczeniu zboża. toza kurniki oprócz tego, że udręcza j
pod dostatkiem, obejdziesz się zu- Należy to odpowiednio podzielić, i ią  ptactwo mają j'eszcze bardzo uje Pozostawiam więc te skrzynie mę 
pełnie bez dodawania jagniętom pa. nie dawać im odrazu. Owce twoje mny wpływ na sąsiadujące z  nimi  ̂czarni na boku, mając nadzieję, że 
szy treściwej. muszą dostać także sól; najlepsza świnie, gdyż sprzyjają przenoszeniu ; 0StalnI toki egzemplarz zostanie kie

7. N ie puszczaj do barana jagniąt jest bydlęca sól do lizania. Można lła me różnych chorób np. gruźlicy umieszczony w jnnzeum  ptaszni 
już w pierwszym roku życia —  to ją  otrzymać i dzisiaj, trzeba jednak T o  też mądry człowiek w ten czym  z  napisem „ostrożnie, gryzie . 

znaczy mniej więcej wtedy, gdy ma- rozglądnąć się za nią. Owce Łoniecz sposób inwentarza Die umieszcza, | 
ją 6— 7 miesięcy —  nawet jeśli są nie potrzebują soli do wytwarzania głupi zaś, lub też obojętny i  działa ! . "

o 1 , _ , , , j o
dobrze rozwinięte Nie pozwalaj wełny, i w ogóle do utrzymania rów - bez zastanowienia, co własci- ^
także na prowadzenie jednoTocz- nowagi w  organizmie. i wie na jedno wychodzi —  pozosta­

li ych jałówek d o  buhaja. Przestrzeganie tych dziew ięc iu , w ia wszystko po staremu. Pozosta-
8. Nie pozwalaj, żeby owce wszę- przykazań nie sprawi ci chyba trud j w ia kury w  chlewie, przy pokarmie,

takie przenoszenie nawozi się lepiej dzie łaziły  i  pasły się. N iekiedy ja . ności, 
1 na -dłuższy czas ziemię, niż przez io  wieją, jeśli są za tłuste. Franciszek Stadie.

| przy bydle, słowem tak. że w rezul 
(  tacie widok jego ptactwa wywołał.

Podczas tegorocznej zimy trzeba 
będzie każdemu dobrze się zastano 
wić nad tym w jaki sposób karmić 

swój drób i jak karmić wolno. Na 
ostatni wyraz kładę specjalny na. 

cisk. Nawet jeśli ktoś posiada dość 
paszy, nie powinien w żadnym wy. 
pad ku postępować tak, jakby byt 
sa m  jeden na świecie. Trzeba się 
całkowicie -podporządkować wymo. 

gom ogółu. T e  zaś żądają jak naj ­
większej oszczędności wszelkiej pa­
szy.

Jeśli rzetelny i  świadomy swej od

powiedzialności rolnik, ma mocną

Będę tu mówił tylko o innych, to 
o dolnych lub nawet zdatnych 

da użytku kurnikach. Powinny być
one, w  zagrodach chłopskich i  in. 
nych, przybudowane zawsze od p o ­
łudniowej strony stodoły lub inne 
go odpowiedniego budynku, ponie­

waż tak zbudowane kurniki są 
lepsze, niż te które stoją samotnie. 
Przybudówki mają zwykle tę wadę, 
żę są za wysokie, tak że kury w  żad 
nym wypadku nie mogą ogrzać po­

wietrza w kurniku.- W  takich w y­
padkach ustawia się na zimę dodat 
kowy sufit na wysokości najwyżej

wojny światowej i muszę stwierdzić: wszelkie zboże -chlebowe, to ja oso. j fere i wypróbowane, że trzeba je  nw® dwóch metrów i  to w ten sposób, 
„Szczęśliwy ten, kto nie jest skaza biście sądzę, że im ziarno wyrówna żać nie za namiastki, lecz za pełno ie  na tej wysokości przeć'aga się drą

Sprawy zasadnicze w zakresie karmienia drobiu
ny na namiastki". Żle staliśmy wów paszą miękką, co wcale znowu nie 

czas pod tym względem, ponieważ jest oszczędnością. N e jest dlatego, 
nie posiadaliśmy własnej podstawy ze zmniejszone porcje ziarna zastę 

żywnościowej i  dlatego musieliśmy pUje paszą suchą, która po większej 
Bóg w ie jakie Tzeczy zastępować części składa się ze zbóż śrutowa- 
nan) matkami. Rezultaty były le i  od nycb. W  tym  wypadku ptactwo z ja 
powiędnie. Na podstawie zebranych da naturalnie w ięcej paszy suchej, 
wówczas doświadczeń nie mam wy j ak że i tu niema mowy o oszczęd 

sokiego mniemania o namiastkach, ności.

oie chcę -oczywiście powiedzieć, że i Trzeba dać conajmniej 40 gra- 
wszystkie znam. Na wsi, a tylko dla m<jw ziarna dziennie na głowę, i ra 
n ie j pisane są słowa, nie potrzeba t (-zy; w jym wypadku ograniczyć licz
się uciekać do namiastek, mimo nie

wartościową paszę. Gdzie taka pa- gi w poprzek kurnika i pokrywa je 
sza istnieje, należy dodać ją po 10- słomą lub czymś w tym Todzaju. Je 
15 gr. do paszy miękkiej i odjąć tę żeli się to z tych lub innych powo 
samą ilość od wymaganych po za- dów nie daje wykonać i temperohl 
tym 25 gramów śrutu ziarnistego. j ra w  pomieszczeniu spada poniżej 

Następnie zjaw ia słę kwestia pa- ze^a, to tizeba nie tylko dac grub­
szy białkowej. Te pasze trzeba tak sza pośriótkę i przestrzegać suclmś 
samo bardzo -oszczędzać jak i paszę ci i zapobiegania przeciągom, i cez 

ziarnistą. Drób wodny wogóle nie również należy dbać o to by ku 
otrzymuje białka. Gęsi woale go nie przynajmniej w nocy nie znnjdewa 
potrzebują, a kaczki, których liczbę ły się na mrozie. Jeżeli drągów  na. 
s z c z e ^ u łn te  należy o g r a n ic z y ć ,  mra - 1 k r y t y c h  s ło m ą  n i e  m o ż n a  p r z e c ią y -

szą czekać do. w iosny, k iedy  sobie ró tf ironwi ca łym  pom ieszczeniem , iobę ptactwa, aniżeli wszystkie sztuki
vbt- woł? w tyw  kierunku to chodzi tył ( wielkich ilości paszy. Jeśli ktoś jed  niedostatecznie. Jeśli się bę będą mogły łow ić żaby i inne stwo przynajmniej grzędy do siedzenia

k o  o  rozstrzygnięcie pytania: „Jak nak to uczynił, to prawdopodobnie j z ;e j,arcizo skrupulatnie przestrze rżenia. Ale knry niosące się. Na wsi należy skupie w jednym kącie, nie 
oszczędzać, a mimo to mieć do- wkrótce przekona się, że byłoby da ga}o tcgG) Ły  x5arna n;e rz1Jcać of, zagadnienie można całkowicie roz- ‘ rozciągać ich na duze odległości, .

chód?" Jeśli chodzi o oszczędność, 
to najważniejszym i w pierwszej Ii. 

nii zasługującym na uwagę przepi. 
sem jesl by pod żadnym warunkiem 
nie trzymać więcej drobiu, niż j'est 

w stanie prawidłowo przekarmić, da 
le j żeby stale drób przeglądać, usu 
wając nieużyteczne żarłoki. Kto się 
trzyma tej zasady bardzo skrupuiat 
nie, ten zrobił już bardzo wiele, po- 
nieważ z jednej strony nie zmarno-

ni 16 mefTów kwadratowych, które i wał paszy, z drugiej zaś dlatego, że 
wystarczają na 3— 4 owce. Przenosić nie popełnił kardynalnego błędu, a 
ogródek może każdy chłopak, na mianowicie nie skazał swego dTobm 

którym można polegać. W  takim 
ogródku pozostają owce w  dzień

gało - - - - - -  • • ,
Ieko lepiej, dostosować liczbę pta. | tak sobie na oko> lecz by spasać rze wiązać gdy się ma do dyspozycji ( na<1 skupionym miejscem do spania 
etwa do tej ilości dobrej paszy, ja - * ozywiścae tylko pedane wyżej ilośc i mleko chude albo maślankę, które ' rozpiąć sufit ze słomy. Jeze.i się je . 
ką się posiadało, aniżeli utrzymywać to przez to s ,m0 zaoszczędzi się ty można użyć jako pokarm. Jak już * zcze przytym powiesi r  bokow m? 
większą ilość i karmić bezskuteczną le_ że n;e będzie potrzeba w rezuita oddawna powszechnie wiadomo, dla li’ xe słomy lub worki, odgranicza 

paszę namiastkową. J cje zmniejszać racyj. Przeciwnie, po pokrycia całkowitego zapotrzebowa­

ny każdym razie namiastki u ale' nadto pozostaną jeszcze oszczędnoś nia kury wystarcza zupełnie 120 gr. 
ży dokładnie zbadać; ja  osobiście, ; ci. Niestety z tą dokładną kontrolą białka. Również serowntka jest dnb

w  bardzo wielu gospodarswach jest ra, ale trzeba ją  wówczas podawać 
bardzo trudno; często w  ogóle niema czystą, to  znaczy bez domieszki wo 
ż-dnej kontroli, to leż nie dziw, dy, jako napój. W  przeciwnym wy

1 na pół głodówkę. Ma to znaczenie i 
wtedy, gdy nie chodzi o dosłowne

i w  nocy, z wwjątkiem dni dżdźy 
stych. Czarnogłówkom oraz ich jag- 
nlęciom deszcz, padający nagle od 
czasu do czasu w nocy, służy lepiej, 

n iż duszne powietrze letnie w- obo 
rze .

Dostawcy mleka
ctrzymu ą paszę 

t r « ś d « f ą

Jak wiad-omo, w łym roku jest 
dość trudno z pozyskaniem pas* 
treściwych dla inwentarza, zwłasz­
cza po'rzcbnych dla przyebówku | 
krów dojnych. Jednak rolnicy, któ­
rzy  sumiennie spełniają ssve «» '• _  
w iązk ’, wynikające z zarządzę-', wy 
dany eh przez władze, m ają obecnie 
okazję zaopatrzenia się w pasze 
treściwe. Staraniem zarządu „P|e- 
rioccutrasii" otrzymano obecnie

gdybym był wieśniakiem, nie op ie­
rałbym z pewnością hodowli dro* 
biu na namiastkach. Jeśli obecnie 

tego nie czynię bo nie potrzebuję czy 
nić, to oczywiście okoliczność ta nie 
zdejmuje ze mnie obowązku doklad 
nego zbadania dostarczanej dobrej, 

a więc dia drobiu zdatnej paszy! 
Mam tu na m y,li np. kartofle. Sta­

jąc w ten sposób na'noc miejsce dc 
spania, to można przypuszczać że v 
pomieszczeniu tym mr-ozn nte be 

dzie.

„przetrzymanie drobiu w  głodzie": nowią one podstawę paszy m iękk ie j,1 ^  obejść się nie mogą. K  czki jed . ^
jest rzeczą bowiem pewną że drób, j powinny nią pozostać. Ponieważ nflk j  które tak czv owak w ' nego m «w a . i o  uosiusowame sm- knr gdyż to  się nie oplaca> Myś
przede wszystkim kury -  jeśli nie . jednak wszystkie dobre kartofle z ;m :e nk nio5ą się {z  w yn ik iem  ka j nowi alfę i omegę dlatego też jest ^  # golidnych hc„ i 0wcach i r «

są dostatecznie karmione, to zna- j przeznaczone są „ a wyżywienie lu- czeU niosących się- — można zupeł : ono podstawą dla hodowli kur^w  ^  Jm jeszcze w wypadku, gdyby

czy tuk, żeby nie tylko m ogły zyc, • d,zij zupeinie zrozumiały staje się n5<, <]0br-e karmić b"rahnra\ ni rch czasie okresu wojennego. kurnik stał samotnie, obłożyć go na
lecz również i nieść się. —  nie przed przepis, by używać tytko kartofli w ą  itp Dopiero późn ej, gdzieś o < Pasza zielona znajdzie się u każ okoto mnjej. więcej  do wysokości me 

stawiają żadnej korzyści. przeznaczonych na p szę albo też aź d ,  w.yjś.-ia na p-stwisko dego. Dlatego przechodzę nad tym
Skarmioną więc paszę, ponieważ kiszonych. Równ:eż i  tymi można naSK, gęsj otrzymywać pełną ilość zagadnieniem do porządku, chcę tył

s ie  przynosi żadnej opłacalnej ko- dosk-onale karm:ć drób. Według p szy ziarnistej t j. około 150 gra- ko wspomnieć, źe znawcy w tej dzie
rzyści ani je j przynieść n ‘e może, dotychczasowych doświadczeń uwa- ' ra6w driennie. Z kurami jednak, jak dżinie nic zaliczają kur najlepiej
należy iiw aż:ć  w dużej mierze za ża się że dla kur lep ej jes' przezna . ju£ powiedziałem, tak {wstępować 

straconą. Jeśli jednak tak jest, pro- czyć nieco mniej kartofli kiszonych, i nje można. I  pod tym względ< V

że zjawia się zgubne marnotrawst­

wo.

Bez p iszy ziarnistej —  przyczym, 
jeszcze raz zwracam uwagę na to, 
że kto spasa zboże chlebowe, ciężką 
na s:ebic bierze winę —  niestety ko

padku knry nic spożyją je j w dosta 
lecznej ilości. Gorzej sprawa się 

przedstawia gdy niema wcale mle­
ka. W  tym wypadku nie ma żadnej

Naturalnie Jeżeli zajdzie potrzeba, 
a więc podczas wielkich mrozów nas 

leży jeszcze wychodzące na północ 
lub na wschód okna zabezpieczył 
matami ze słomy. Jeżeli w oknach 
tych brakuje potowy szyb, to oczy

rady, —  c h y b a  że jednak są tnim- w ;jc je j est bardzo źle, mało mnie to
malne ilości mleka, —  wtedy trzeba 

I dostosować licznę kur do posiada- 

mleka. To dostosowanie sta-

fnteresuje, ponieważ nie piszę dia
tego rodzaju niechlujnych posiada.

szę Jeszcze raz bardzo usilnie o to, 

by nie trzymać ani jednego ptaka, 
którego nie można dobrze i wystar. 
czająco karmić. Kto tak postępuje, 
ten prawidłowo oszczędza; kto wiele 
drobiu karmi, a!e z „oszczędnośe ‘ ‘ 
źle karmi, wydatnie traci. Bezwarun 
ko-wo należy jesienią dostarczać pta­
ctwu tylko tyle paszy Ile porzebą 
dla przetrzymania, a dopiero wczes 
ną wiosną, gdy zachodzi potrzeba

w
pewną jtość pasz trcśc wych. Jak . 
makuchy i otręby oraz braha, c c -1  K i  wylęgowych dostarczać paszy 

leni podziału między rolników. Pa. pełnej dości. 

sze te jednak będą mieli prawo 
otrzymać fylko cj gosjiodarze, któ 

rzy regularnie w myśl zarządzeń, 
dostarczają wszysi’ k ‘c, .zbywające 

w  gospodarstwie po wyżywieniu ro 
dżiny m leko do ziewaj „P icoocen- 
trasu", znajdujących s'ę n a  te re n ie  

gmin. P o  n fo n n a e je  w  sprawie uzy 
S k an ia  fycb p a sz  n a le ż y  zwrccać sję 
do ty c h  z le w n ł. w  

( ,P | c n o e c n 'r a s " , d o  k tó ry c h  Jest 
d o s ta rc z a n e  m le k o .

A więc ani jednej zbytecznej sztu 
ki drobiu! Pozostałe zaś sztuki, które 

trzeba jednak siedem razy przebr ć, 
należy dobrze i wystarczająco kar­
mić. '

Karmienie to winno byę „odpo- 
wiednię do cz-sn wojennego" —  ta­
kie żada"fe słyszy się wszędzie. Pod 
tvm wezwaniem rozumie się często, 
że trzeba w  szerokim zakresie stoso 
weć pro^-^kty namiastkowe. Pr^w-rm 

t minam sobie k;rrniienie w  czasie

zaopatrzę-'em  Również z powodze 
niem zużyć można łupiny z kartofli: 
nie zaliczam ich do namiastek, nale­
ży je tylko d~brze posiekać, co nie- 
stety, nie zawsze się czyni. W  czasie 
w ojny światowej d waliśmy zamiast 

kartofli również parzone burak’ i 
brukiew jako pods*awową paszę 

miękką; jakoś to szło — -le szlo tyl 
ko z wielką b :edą. Bez w ielk iej po. 
trzeby n'e €Zviii’bym lega powtór­

nie, raczej zmniejszyłbym liczbę 
drobiu tak, żrby dlań wystarczyły 

kartofle przeznaczone na pnsize,

Z paszą ziarnistą zawsze są kło. 
poty i ło zarówno wtedy, gdy się 
karmi c łym ziarnem, jak śrutowa­
nym. Jeżeli obecnie doradza się, ba­
na jedną kurę dziennie pvzeznae,zvć 
50— ?5 gramów ziarna, przy czvui 
13 o le iv  wyk tn razy ć ł>«*waru "kowro

aniżeli św!eżych, a w ?ęc zamast 50 1 rob 'ono próby w czasie wojnv Świn 

60 gramów śwież- ch, tylko około 40 i0wej. O ile sob:e przypominam, po 
gram ów kiszonych. Jeśli się daje ‘ s-ępowaliimy tak z kurami prz-z 6 
więcej, m i s;ę często trud-o-iej z s jygodui —  jakoś szło —  ale po

tym czasie n stąp;i  koniec. P 'a c 'w o  
wyraź Ie schudło, a o jajach nie 
było mowy. Kury muszą mieć paszę 
ziarnista: dobrze jest. jeśli ktoś ma 
kukured-ę, jest on i znakom tym po 
karmem- dla knr. Namiastkę mor-j 

stanowić w  postaci krupiastej fześru 
t owa nej)

tra nawozem końskim.

W  ten sposób uda się zabezpie­
czyć od mrozu większość kurników; 

opłacającego się ptactwa. Jest lo gdy chodzi zaś o te stare, zunne, 

prawda, ale nie można zapominać, wilgotne chlewy, których nie można 
że kury na wiosnę i w lecie w dużej obecnie zastąpić porządnym dren 
mierze żywią się paszą, która w in niauym budynkiem, to naieży wybu 
nym wypadku i ta.k pozostałaby dować w nim gruby ceglany piec, 
bez użytku. Sądzę, że nf czasie w oj naturalnie o ile  wymagania przeciw 
ny będziemy musieli len moment pożarowe na 10 pozwalają w wypad- 
silniej uwzględnić, to znaczy, że trze ku gdy  się posiada dosyr opału, 
ba będzie w gospodarstwach uczynić j Użycie pieca nie należy do wynalaz 

wyłom w metodzie karmienia dro- ków nowoczesnych, i może się zda- 
biu wyłącznie dostarczaną mu pa-J żyć, że znawcy hodowli kur, będą 
szą, lub stałego odstarczania mu p a - , kręcili na to głowami i mówili o 
szy i zastosować się do starego zwy- przestarzałych metodach; nie należy

żołędzie, k--s.zta.nv i wszel czuju, który każe kurom przez kln.ie SIĘ jednak tem się przejmować i w
‘ - ‘ murowanychkiego rodzaju jagody. Pom ijając to, półrocze samym sobie szukać istot- | wypadku posiadania

nichże prawdopodobire tej paszv niema nej części swego po-żywieam. Lecz zimnych kurników stawiać w 
i że jest z nią wiele zacliod-., a na i w  tym wypalku liczba kur nie ino ' piece i używać ich w tym wypadku, 
stępnie że kury —  a te-mam totaj że być zbyt wielka, tak ie  mogę za gdy chodzi o zapobieganie mroźnej 
przede wszystkim na myśli —  nie- kończyć ten artykuł tym samym. ' temperaturze wewnątrz pomieszczeń; 

chęnie ją śoożywaią —  najczętoiej ezym go zacząłem, mianowicie radą, należy zwracać przy tym uwagę by 
nie daje o m  poż-danego skutkn aby energicznie przebierać ptactwo, przez wietrzenie dać ujście wilgo ne 
nośności. Niema zalym w iek  sensu trzymać tylko rzeczywiście d o b r e m u  powietrzu i odpowiedni os ęp 

karmić tą paszą, chvba że chodzi o sztuki a liczbę ich dostosować do świeżemu, ale w ten sposób ze »y  
przetrzymanie kur do wiosny. J posiadanej paszy. Kto tak postępuje, ] zn jdujące się tam ptactwo lub to 

Inne namiastki, zastęoutące śrut ten postępuje słusznie, —  a powięk dzie nie zaczęli dzwonić *ak
zbożowy, np. otręby, drobno sieka szyć ilość kur będzie można później dzieci i Herod w „Szopce", g d y  « ®  

ne bnr»ld  cukrowe i inne tak <lo bardzo szybko. M. | słę ukazać diabeł.,.
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należy uprawiać?

Od chwili, gdy rolnicy zwrócili 
większą uwagę ua hodowlę zwierząt 

domowych, me ma rokn, aby nie 
u a rzęs a u o ua brak paszy. Dzieje 
się to sunikiem tego', że gospodar­
stwa, nastawione na produkcję ziar 
na, mają bardzo ma.y wybór pasz. 
Karmienie zimowe zwierząt opiera 

się głównie na sianie i na koniczy­
nie. Tymczasem na dobry urodzaj 
tych dwóch zasadniczych rodzajów 

paszy można liczyć tylko przy wy­
jątkowo sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. Zwłaszcza dotyczy 
to koniczyny, której uprawa jeszcze 
nie została dobrze zbadana. Sprawa 
tąkarsiwa jest u nas jeszcze w powi 
jakach, guyż łąki uprawne, wobec 

niedostatecznej prooukcji nasion 
traw łąkowych w kraju jeszcze, nie 
prędiico będą wydawały taką ilość 
siana, aby je można było uważać 
za podstawę zimowego żywienia 

zwierząt. Brak paszy, który slaje 

się u nas chroniczny, wpływa nie­
zmiernie hamująco na należyty roz 
wój gospodarstwa hodowlanegp.

Aby temu zaradzić, powinniśmy 

uprawiać w swych gospodarstwach 
le rośliny, które zwiększają zasoby 
paszy. W ybór tych roślin jest dość 

bogaty, lecz przy wyborze natrafia­
my ua poważne przeszkody Pierw ­
szą z nich jest już uprzednio stwier 
dzony brak dostatecznej ilości na­
sion, drugą fakt, że pewna ązęść 

tych roślin jest uprawiana w na­
szym kraju odniedawna i z tej ra­
cji mało zostały zbadane czynniki, 
mające wpływ na jakość i ilość uro­

dzaju.
Jednak sprawa paszy jest mimo 

wszyslko bardzo aktualna, zwłasz­
cza, że i na rok przyszły urodzaj 
koniczyn zapowiada się bardzo mar 
nie. Należy więc wykorzystać to, co 
mamy pod ręką, to co jest najłat­
wiejsze do wykorzystania w na­
szych warunkach, a mianowicie 
mieszanki owsa z grochem, wyką 

lub peluszYą. Mieszanki te można
w y s ie w a ć  w  p o lu  ja r y m ,  lu b  c o  le p

sza, z a.ja.' nimi ugory. Wiosną roku 
przyszłego należy m ożliw ie najwię­

cej łych mieszanek zasiać. W  tym 
celu rolnicy nleposiadający tych na 
sion winni już obecnie postarać się 
a wymianę wśród sąsiadów, względ 
nic o sprowadzenie za pośrednict­
wem agronomów powiatowych. A 
obowiązkiem każdego rolnika, po­
siadającego zapasy grochu, wyki 

iub peluszki, jest ograniczenie spo­
życia lub sprzedaży tych roślin t 
zachowanie m ożliw ie największej 
ilości na nasiona.

M.

TifSh®  'e t l f n
K ź it O ft i  • c a

Obok chleba jest kartofel głów. 
nym produktem naszego odżywiania. 
W normalnych czasach stanowił on 

30 proc. wyżywienia. Podczas wojny 
konsumeja kartofli znacznie wzro. 
sla i obecnie zużywa się o 10 milio 
nów ton kartofli więcej, niż w cza­
sie pokoju. Pomimo że nasze zbio 

ry kartofli są dostateczne, większe 
zapotrzebowanie obowiązuje nas do 
większej oszczędności. W ielu z nas 
nie może jeszcze ciągle zrozumieć, że 
chodzi tu o każdego poszczególnego 
osobnika i że nasza gospodarka pań 
stwowa posiada 23 m iliony g o sp o .1 

darslw domowych. Małe straty wzra 
stają do potężnych rozm iarów gdy 

się je przeliczy biorąc pod uwagę 

całość. Naprzykład gdy w ciągu dnia j 
'v każdym gospodarstwie domowym 
trafia jeden średni jadalny kartofel 
do wiadra z poniyjami, wynosi to 
jak łatwo obliczyć, ogólną stratę po 
nad 1 milion podwójnych ceutna- 

rów kartofli rocznie. Ilość ta odpo 
wiada zapasowi potrzebnemu na zi 
tnę dla 200.000 czteroosobowych ro 1 

dżin lub też zaopatrzeniu w kartof 

le tak wielkiego miasta jak Koln 
lub Lipsk, Gdy się taki rachunek 

uprzyłomni sobie, staje się rzeczą 
zrozumiałą, że żądanie, by kartofle 
były zużywane na wyżywienie lud 

ności bez strat nie jest bynajmniej 
zbędną drobi zgowośeią, lecz poważ 
nym wymaganiem, które nam stawia 
wojna . '  j

W ł a ś c i w e  i  p l a n o w e  k a r m i e ń
Praw ie całkowite ograniczenie 

dostawy makuchów nie zaskoczyło 

naszego gospodarstwa rolnego nie- 
; -zygolowanym. Już od szeregu lat, 
od czasu rozpoczęcia kampanii o 
produkcję, mając w pamięci ciężkie 
doświadczenie z czasów wojny świa. 
towej, pracowaliśmy w  kierunku 

wzmocnienia samowystarczalności 
gospodarki paszami, i to wprowa­
dziliśmy w czyn tak, że dzisiejsze 
niewielkie braki w dostawie pasz 
treściwych nie mogą nas nie­

pokoić jak w latach 1914— 19X8.
Zrozumiałym jest, że musimy na­

szymi własnymi paszami treściwymi

wiednini czasie 1 na właściwym 
miejscu mogła być dostarczana.

Pierwszym  warunkiem dla plano­
wej gospodarki paszami jest wie­

dzieć, ile się ma do dyspozycji na 
zimę siana, ile słomy na paszę, ile 
buraków i kiszonek, ile własnej i 
ewentualnie ile  obcej paszy treści- 

wej oraz ile sztuk bydła musi się 
przekarmić posiadaną ilością paszy. 
Najprościej można przeprowadzić 

| obliczenie siana, słomy 1 buraków 
według ilości fur, których wagę 
mniej więcej się zna.

Dla kiszonek miarodajną jest
tym oszczędniej- gospodarować, im ilość metrów sześciennych. Zarówno 
mniej będziemy mogli braki we tak, czy inaczej się przecież waży 
własnej' paszy’ wyrównać przez do. j W  wypadku, jeżeli się nie w ie ilośti 
kup obcej. | fur, albo gdy się ma wątpliwości,

Gospodarować, znaczy istniejące ' można opierać się na tabeli pomoc- 
pasze treściwe z góry prawidłowo uiczej, w której wskazane są wagi 
obliczyć i podzielić, ażeby w  odpo- ! w/g objętości danej paszy. A  więc:

1 in3 siana łąkowego, dobrego 

l m 1 siana łąkowego, gorszego 
1 m* koniczyny lub Jucerny 
1 ni" słomy zbóż ozimowych 
1 m3 słomy zbóż jarych 
1 hi3 słomy zbóż strączkowych 
1 m3 kartofli

1 ms buraków pastewnych 
1 ms kiszonek 

1 m 3 kartofli kiszonych 
1 m3 wytłoczek susz.
I m 3 p łatek  kartoflanych

W  wypadkach wątpliwych zaleca 

się stosować podaną niższą wagę. 
Liczby dia pasz kiszonych odnoszą 
się do wielomiesięcznych zlcialych 
pasz.

Siano jest podstawą pokarmu zi. 

mowego. Od jego ilości i jakości za­
leżeć będzie w pierwszym rzędzie 
wydajność krów mlecznych. Im le- 
piej zdołamy zw ieźć siano —  naj­
wartościowsze są łąki, skoszone w 
odpowiednim czasie —  tym większą 
będzie można osiągnąć mleczność 
przy dostatecznym karmieniu s ia ­

nem nawet bez dodawania pasz tre- 

IciwY-ęh.
Nie ua próżno przypomina się

coraz to o oczyszczaniu z chwastów, 
zwłaszcza przy koniczynie, oraz o 

tym, że pasza musi być na czas 

skoszona i nie za stara. Chodzi d z i­

siaj więcej niż kiedykolwiek indziej 

o białko, które przede wszystkim 
znajduje się w dobrych płatkach 
koniczyny I w m łodej roślinie. Tak 
zawiera np. cukrowa koniczyna, 
skoszona przy rozpoczęciu kwitnię­
cia 9,2% białka, a tylko 6,1% białka, 
gdy ją skoszą przy końcu kwitnię­

cia.
Najlepsze siano należy się k ro ­

wom dojnym I grupy oraz cielętom. 
O ile to jest tylko możliwe, pierwsza 
grupa powinna dwa razy dziennie o- 

trzymać siano. Należy przede wszyst 

kim  również i o tym myśleć, ie  
siano należy zostawić na ten okres, 
w -którym większość krów ma się 
ocielić, w którym więc należy się

0,60—0,80 centnarów metrycznych 
0,50—0,65 ,, „
0,70-0,90 
0,50—0,60 „
0,40— 0,69.
0,40— 0,55 „  ,,

6.25——7,25 -, ,,

6,50— 7,75 „  ,.
7,00— 8,00

10,00 „  '
3.25— 3,50 „
1,50 2,50 „  ,,

; spodziewać największej ilości mleka. 

Krowy, które dają mniej mleka, wy. 
rośnięte jałówki, a także konie mo­
gą i muszą poprzestać na mniejszej 

| ilości i gorszego gatunku siana, 
j W  zastępstwie siana należy dać w 

większej ilości słomy zbóż jarych 
i Ubywanie posiadanych' zapasów 

siana należy ciągle kontrolować, 
ażeby w  porę móc zastosować nowe 
racje, aby magle pod koniec zim o. 
wego karmienia nie znaleść się przed 
pustym strychem. Znakomitym środ­
kiem do prawidłowego podziału sia- 

na jest wiązanie siana w wiązki 
oraz ważenie. W tedy w ie s ic , stale,
w e d łu g  p rz y d z ie lo n y c h  w ią z e k ,  Sie

siana  skarmia s ię  w  ogóle oraz ile
w poszczególnych grupach.

Dla wyrównania brakujących ilo­
ści siana musi służyć słoma zbóż 

jarych. Skarmia się ją  w pierwszym 

rzędzie, jako środek zastępczy przez 
starsze jałówki oraz przez mniej 
wydajne krowy, przez owce i konie 
pociągowe.

Obok pasz suchych trzeba mieć 

w zapasie dostateczne ilości pasz 
soczystych, bowiem dopiero łączenie 

pasz suchych i soczystych daje naj- 
wyższe wykorzystanie poszczegól­
nych rodzajów  pasz.

Należyty podział buraków, które 

mogą być całkowicie skarmione, 
i jest stosunkowo prosty.

szych wyników. Zaleca się krajać . ten sposób karmienia, a więc raz 
buraki jedynie wtedy, jeżeli dodaje i buraki, raz kiszonka, tak długo do- 
się do tego większe ilości plew, któ. (p ók i buraki jako tako się trzym ają.' 
re trzeba wymieszać *  pokrajanymi j Nagiego przejścia od karmienia bu--
burakami.

Treściwe buraki pastewne znaj­
dują coraz ło  większe zastosowanie 
przy karmieniu świń, gdzie, one w 
połowic zastąpić mogą małe zapasy 
kartofli, przeznaczonych do skar. 
mienia. Dokarmianie treściwymi bu­
rakami pastewnymi przy tuczeniu 
świń dało znakomite rezultaty I  jest 

tańsze od tuczenia samymi kartof­
lami.

Z czasem również i kiszonki zna­
lazły coraz większe zastosowanie. 
Istotnym ich składnikiem są liście

rakami d «  karmiema kiszonkami 
należy w  każdym razie unikać, po­
nieważ każda gwałtowna zmiana w 
odżywianiu wpływa ujemnie aa 

mleczność. Zarządzający gospodar. 
slwem winien także bezwzg.ędnie o  
to się troszczyć, by kiszonki star­
czyły koniecznie aż do wypędzenia 
bydła na pastwisko, co następuje 

u nas zwykle w połow ie maja. W  
przeciwnym bowiem razie zaistnieć 
mogą nieprzyjemne niespodzianki- 
Kiszonki są znakomitym pokarmem 
przejściowym do pastwiska.

buraków pastewnych i brukwi, k ló -1 Bogate w  białko kiszonki z  koni. 
re przy należytym zakwaszeniu sta- czyny, słodkiego łubinu, trawy past.
nowi coś więcej aniżeli pełnowarto­
ściowy środek zastępczy dla bura­
ków pastewnych. Kiszonki są pra­

wie nieograniczenie trwałe. Rezer­
wuje się je  przeto głównie na wczes

wiskpwej, bobu, dobrej trawy łąko. 
wej, mieszaniny strączkowych I  t. d . 

jest nie tylko środkiem zastępczym '! 
pokarmu soczystego, ale 1 treści- 

! wego. Dzięki bogatym w białko ki- !
ne miesiące wiosenne, a więc na ’ szonkom można zaoszczędzić znacz- !
czas, w  którym buraki zaczynają ne ilości pokarmu, zawierającego
silniej’ gnić i tracą na wartości od. białko oraz osiągnąć wysoką mlecz-
iyw czej

Stosowanie kiszonek jako pokar­
mu winno nastąpić stopniowo, a 
mianowicie taik, l e  w  pierwszym 

okresie daje się raz buraki, raz ki-

ność bez stosowania makuchów. ! 

Do dobrych kiszonek należy oczy­
wiście dobre siano oraz niewielka | 
ilość buraków. Z powodu przydziału 
niewielkiej ilości makuchów należy ’

szonkę. P rzy  skarmianiu kiszonek, poświęcać więcej nwagl w  następ-! 

bogatych w  białka, należy stosować nym roku zakwaszaniu właśnie bo- j

gały cli w białka roślin pastewnych/* 
Przy dawaniu kiszonek jest szcze. 

gólnio pożądane doda .anie mineral­
nych środków. Dodaje się około 100 
gr. szlamkr-edy dziennie na każdą 
sztukę dorosłego bydła.

Odpowiednie karmienie oznacza 
następnie stałe dostosowanie kar­
mienia do wydajności zwierząt. Rc. 
gnlarnio przeprowadzana kontrola 
daje nam wskazówkę o wydajności 
oraz umok.iwia nam kontrolę racji 
pokarmu w regularnych odstępach 
czasu. O ile  nie prowadzi się kar­

mienia indywidualnego (pojedyn­
czego), należy zwierzęta w  tych re­
gularnych niezbyt długich odstępach 
według ich wydajności kontrolować 
1 na nowo zestawiać, aby przynaj- 
mniej poszczególne grupy mogły 
otrzymać należyty pokarm.

Na zakończenie musimy jednak 
i o tym pamiętać, że nawet najlepszy 
podział paszy i najlepsze pokarmy 
nie mogą dać najlepszych rezulta­
tów, jeżeli się nie będzie o to trosz­
czyć, ażeby zwierzę czuło się dobrze. 
Ty lko czysto utrzymane i dobrze 

pielęgnowane zwierzę, w zdrowej, 
nie za zimnej oborze, z  dobrym po­
wietrzem i dobrym światłem należy 
cie wykorzysta swoje pożywienie.

Dr Lemke

U t r z y m a n i e  p o g ł o w i a  k o ń s k i e g o

Nawet przy najlepszej krowie nie 
powinno się przekraczać 30— 40 kg. 
dziennie dla każdej, ponieważ więk. 
sze dawki buraków nie dają lep-

Nłedawno ukazało s|ę rozporzą­
dzeń.© Komisarza Okręgowego na 
powiat w .łebsk), p. W ullfa , dotyczą 
ce utrzymania pogłowia końskiego, 
Z rozporządzenia tego wynika, że 
konie są żyw.one, a następnie bez 
wyboru przeznaczane na ubój. W o ­
bec tego stanu rzeczy władze pos-a. 
now.ły co następuje:

1) Wszelka sprzedaż kon|, na 

ubój bez zezwolenia powiatowego 

kierownika rolnictwa względnie we.
, (erynarzit jest c  dn em ogłoszenia
, niniejszego zarządzenia najsurowiej 
j wzbroniona. j
' 2) Wszys kie konie, przeznaczone
na sprzedaż, należy przedstawić po­
wiatowemu k.erownikowj rolnictwa 
w celu uzyskania pozwolenia. Prze, 
gią ć u przeznaczonych na spr-edaż 
kont dokonywuje powiatowy kie. 
rownJk rolnictwa przy współudziale 
agronoma pow.atswego | odnośne­
go weferynarza,

3) Każdy właściciel konia jest 
obowiązany konie własne oraz cza. 
sowo mu udzielone konie zdobycz.

I ne należycie żywić, W  stosunku do 
j wykraczających przeć w  powyisze- 
i mu będzie stosowany najwyższy 
| wymiar kary, zarówno grzywny jak 
i pozbawienia wolności. Terminy 
przeglądów, ustalone prze* powia. 
to wych kierowe ków rolnictwa, bę­
dą w' porę ogłoszone.

j 4) Na ubój mogą być przeznacza, 
ne tylko te konie: 

j a) co do których niema pewności 
żc na przyszłą wiosnę będą zdolne 

' do pracy.

z innymi widocznymi brakami
zmniejszającymi pełną użytkowość 

konia,
5) K *« wykracza przeciw niniej­

szemu rozporządzeniu, wydanemu w
b) konie ze złym uzębieniem, de, 1 celu zachowania f powiększenia po- 

formaeją kończyn, przepukliną, złe ( głowią końskiego, będzie jako sabu, 
traw.ąee *  powodu starości, łub też ’ łażysta sądownie karany,

f f o c f i i / m y  k r ó l i k i

Przygotowanie kompostu w rolnictwie
Istnieją w rolnictwie prace nie- 

związane z określonym terminem, 

które można wykonywać wtedy, 
gdy inne prace z konieczności trze­

ba przerwać (np. w okresie desz­
czów). Należy do nich, oprócz innych 
także przygotowywanie kompostu. 
Jest dużo przepisów, jak  należy to 
robić. Poniżej podajemy jeden z 
nich.

1. Z CZEGO ROBI SIĘ NAWÓZ 
KOMPOSTOWY'?

Nawóz kompostowy robi się ż 

tych odpadków gospodarczych, któ 
rych nie można już użyć na karm 
lub do podobnych celów, a które 

zawierają tyle odżywczych materia­

łów  roślinnych, że się opłaca użyć 
Ich do nawożenia. Zaliczyć do nich 

można różne odpadki pozostałe w 
stodole, przy czym należy usuwać 

nasiona chwastów, następnie odpad 
ki kuchenne, domowe, pozostające 

po uboju, nawóz z ulicy i podwó­
rza, jak  również wszelkie odpadki 
roślinne zawierające składniki od­
żywcze. Ponieważ w każdym gospo­

darstwie znajduje się taki materiał, 
w;ęc należy wyzyskać go do zapa­
sów kompostu. Inaczej marnuje się 
większość tych odpadków. To też 
słusznie nazywamy zapas kompostu 
skarbonką oszczędnościową .rolnika.

Z wielką korzyścią dla masy 
kompostowej można do niej doda­
wać odchody ludzkie i kurze zawie 
rające dużo azotu

2. JAK OBCHODZIĆ SIĘ 
Z KOMPOSTEM?

Odpadki na leży układać w równe 
warstwy, nie wyższe jak pół metra —  

by powietrze swobodnie mogło do­
chodzie, na kupę mającą kształt pro 
stokąta lub czworoboku, układać 
równo należy dlatego, by rozkład 

warstw postępował równomiernie i 
by w  ten sposób zawarte w  odpad­
kach materiały roślinne prędzej 

wyzwolić. Mówi się, że kupa. kompo 
stówa jest dojrzała, jeśli nie można 
ustalić z czego pochodzą poszcze­

gólne odpadki. Rozkład odbywa się 
szybciej, jeśli między poszczególny­

mi warstwami umieści stę materiał

zawierający składniki wapienne, je- 
śil tu i tam zleje się kupę gnojówką 

i celem lepszego przewietrzenia od 

czasu do czasu dziurkuje się ją. Nie 
wolno dawać jednocześnie wapna i 
gnojówki, albowiem wówczas wap­
no wypędza z gnojów ki amoniak, 

który się następnie ulatnia. Dziur­
kować trzeba ostrożnie i to w ten 
sposób, ie  po wbiciu łopaty kręci 
się nią, by różnorodne części skła­
dowa dokładnie przemieszać. Jesz­

cze lepiej jest 2— 4 razy przegrabić.

W obec tego, ie  kupa komposto­
wa, zanim dostatecznie się rozłoży 

! musi przez dłuższy czas pozostawać 
j na tym samym miejscu, należało by 
' przygotować przynajmniej dwie 

masy. Podczas gdy na jedną rzuca 
się codzienne odpadki, druga nie- 
ruszana w  spokoju dojrzewa.

Jednak najlepsze przepisy są bez 
wartości, jeśli ich nie przestrzegać. 

Trzeba przy tym nadmienić, że za­
pasy kompostowe są w  gospodar- 

. slw ie nic mniej ważne, niż nawozo- 

1 we.

At.caskańey miast odczuwają w 
chw,il o b e c n e j  pewien brak mięsa,
przy czym ule m ają możności wy. 
produkowania go, zc względu na 

specyficzne warunki życia w  mieś­
cie, Nawet hodowla kur natrafia ua 

przeszkody w postać] trudność, przy 
nabywaniu zboża, braku ©dpowied. 
nich pomieszczeń. Pewną łatwość w 
dz.sjejszych trudnych warunkach 
przedstawia hodowla królików. W y  
starcza dla n.ch zwykła skrzynia, 
którą można kupić w sklepie, pos a 
wioną nawet na dworze. Karmić

je można mytymi łupinami od karto 
flt, resztkami różnych warzyw, skór 
kam. od chleba oraz innymi odpad 
kami kuchennymi. Trzeba również 
trochę dobrego s.ana | słomy, leca 
w ilości minimalnej, lak że nabycje 
tych artykułów nic sprawi specjał, 
nego kłopotu.

Króliki są niezmiernie płodne 1 
przy posiadania jednej pary, moż­
na mtcć mięso w ilości wystarcza 

jąeej. Mięso ,ch jest smaczne po. 
żywne. Kto go jeszcze nie jadł, przy 
zwyczaju słę bardzo szybko.

Porządnie przęchowi ne przez zimę 
Z i c r n o  ł a t w o  i  b o b r z e  K . e . K U j e

Dobry gospodarz, k tóry stara się I wijefrzną pogodę, gdyż wilgotna por 
jak  najprędzej wyunłóc.ć zboże, pa* goda szkodzi ziarnu, wywołują-’ 
mjęla również o tym, że wymiótso j pleśń, stęohllznę j  rozw ó j bakterj j  

ue ziarno należy przez z mę odpo* gnilnych. Najodpowiedn Mjszs.1 temp*-'
icdnjo prz-■chować, aby mieć je 

ozysie i zdrow e na sprzedaż oraz 
©q w.oseunego siewu.

Miejsce, gdz.e przechowuje się 

zboże, musi być przede wszystkim 
■»uche, me za zjmue, widne j prze*  ̂
wiewue, W  spichrzu lub jnuy-m po* ; 
mieszczeniu należy utrzymać czy*, 
stość (na jlep iej wybeJfó ścjany j 

sufit), ziarno rozsypać aje grubą 
wars.wą na drewnianej podłodze, 
pod którą jest dobrze dać n.egaszo- 
ne wapno w cje.ks.iej warstw e, aby 
wchłaniało wilgoć, wiigo-tne bo* 

w  Kra ziarno w cieple ^zagrzeje e ę " j 
i stęchnie. Pomieszczenia *  ziarnem 
ezęsfto przewietrzać, ot w. er a jąć ók” , 
na j drzw ), l £« z  tytko w  suchą ‘

ratura m iejsca, w którym przecbowii 
j-m y ziarno  —  od 2 do 5 stopni Cel' 
sjusza.

Należy pamiętać równjeż o  co* 
dziennym szuflowani® (przerzucaniu 

szuflą) ziarna, szczególnie w  p ie rw  

szyna okresie po wymłócemu, gdy 
ziarao jest jeszcze wilgotne t. j. 
ma ponad 15 proc. w ilgotności. Po 
wysuszeniu ziarna wystarczy szuflo' 

wać je  co 10 dni —  2 tygodnie. 
Praktyczniej j prędzej jest przesa: 
szać zjarno na wjaluj lub młynku.

Takie przechowanie zboża przez 
zimę da praktycznemu rolt.fkow j na 

wiosenny siew ziarno łatwo ,  dobrze 
k jeżkujące.

GKazia zaopatryw ania s ą 
w oob ie  n«siona

Na podstawie zarządzenia władz 
punkty skupu zboża przeprowadzają 

pod nadzorem agronomów gałnnko 
kowan e  dostarczonego przez rolni­
ków zboża, zsypując oddzielnie zbo 

j i c  dobrych odmian, nadające się 
na materiał siewny, W  związku z 
!j«m każdy gospodarz ma obeen.e 
okazję dokonania wymiany nisko, 
wartościowych, dających złe urodza­
je nasion zbóż jarych na cenny n u .  
JerJał sjewny. Zamiany można do.

konać w7e wszystkich spółdzielniach 
przeprowadzających skop zboża.
Za 100 klg, zboża siewnego należy 
oddać 110 klg, zboża zwykłego. Przy 

dokonywaniu zam any jęczmienia, 
zakupionego jako browarne należy 

jeszcze dopłacie różniee w een(e, 
wynoszącą 1 r arkę na 100 kg.

1 Wymjana nasion będz e przepro­
wadzana przez czas dłuższy, ali> 
wszyscy rołntcy miel’ możność za-



G  b w  i e  s z c z e ń  a e

Wyciąg z pr»*odaw.twa łow.eckiego Rzeszy z 3 lipca 1934 (RGB*. I. S. 549) 
w brzmieniu zmienionej ustawy z 23. 4. 38 (RGBI. I 410):

§ l .
Treść prawa łowieckiego.

ł .  Prawo łow ieckie jest wyłącz* 
nym uprawnieniem w  zakresie polo 
wania na zwierzynę łowną, na łapa 
nic lub okładanie je j i zabieranie 
sobie tciże.

2. Prawo łowieckie obejmuje rów 
nież wyłączne uprawnienie w  zakre 
sie zabierania na swoją własność 
padła zwierząt łownych, dziczyznę

sprzecznego z ustawą o broni- palnej klórc może się łapać zwierzyna; 
i amunicji, skazane zostały na pod- I jj stosowania łapek i sideł lub 
s awic prawomocnego wyroku są d o - . sanl0} 0weki umieszczanych na pa-
wego na karp więzienia lub grzywnę;

3. Osobom, które wskutek sfał­
szowania karty łow ieckiej lub po. 
Zwolenia łowieckiego skazane zosta­
ły  na podstawie prawomocnego w y. 
roku sądowego;

4. Osobom, które w ciągu ostat­
nich pięciu lat, za kradzież leśną 
lub polna lub wskutek postępowania 1

lach, drzewach, innych wystających 
przedmiotach, lub na kopcach —  
powyższe nie dotyczy łowenia na 
sztucznych stawach;

k) okładania zwierzyny racicznej 
w  promieniu 200 mtr. od paśnika 
w okresie niedostatku pożywienia; 

I) sprzedaży oraz używania pu
złapaną w potrzask, sidła i samo- sprzecznego z przepisami łowiecko- *5|ic na P*akk które, łapią
łowką, poroża oraz jaja łowne j zwie jpolicyjnym i lub wydanymi przepisa- P*?..1 p ietkniQle albo natychmiast ję 

- rzyny leśnej jak również w zakresie i mi dla ochrony pewnych r-odzajów : za" 1laJ4»
niszczenia miejsc lęgowych nie chro 
nionych drapieżników lotnych.

3. Prawo łowieckie podlega ogra 
niczeniom niniejszej ustawy.

§ 2.
Zwjerzęfa łowne.

1. Łownymi zwierzętami są: 
a) żubry, łosie, jelenie, daniele, 

suhaki, koziorożce, muflony, sarny, 
kozice i dziki, świstaki, zające, zają 
cc alpejskie, dzikie króliki, bobry, 
foki, wydry, borsuki, lisy, żbiki, ku 
ny leśne, kuny domowe. tchórze 
(zwierzyna płowa gruba i drobna);

h) głuszce i cietrzewie, kraski, ja 
rząbki, pardwy, gotębie grzywacze, 
dzikie indyki, kuropatwy, przepiór­
ki. bażanty, dzikie gołębie, drozdy 
(kw iczoły), słonki, dropie, siewki,

zwierząt lub wskutek dręczenia zw-.e i 
rząt. skazane zostały na podstawie 
prawomocnego wyroku sądowego;

5. Osobom, które znajdują się pod 
tymczasową kuratelą;

6. Osobom, które nie mieszkają 
na terenie Rzeszy Niemieckiej;

7. Osobom, które nie są obywa­
telami Rzeszy Niemieckiej;

8. Osobom, które zagrażają powa­
dze niemieckich myśliwych.

9. Osobom, przeciw którym wy­
toczono sprawę honorową lub sądo­
wą. o ile przy zasądzeniu trzeba lub 
można było odmówić wydania karty 
łowieckiej

§ 2G.
Cofujęcie karty łow ieekjej.

Jeżeli fakty, powodujące cofnię-
dcrkacze. żórawie. dzienne i  nocne cie kart- łowieckiej, zaszły dopiero 
drapieżniki lotne, dzikie łabędzie, po udzieleniu karty łowieckiej lub 
dzikie gęsi, dzikie kaczki, oraz doszły do wiadomości władzy, która 
wszystkie inne ptaki błotne i wod udzieliła kartę łowiecką, to władza 
ne (dziczyzna pierzasta). w  wypadkach odpowiadających §§

2. W  drodze dodatkowego _ rozpo 23 i 25 ustęp 2. jest obowiązującą, 
rządzenia mogą bvć dalsze zwierzęta ą w  wypadkach odpowiadających 
uznane jako łowne. _ § § 2 4  i 25 ustęp 1. uprawniono do

3. Do grube i szlachetnej zw ierzy- ; uznania tej za nieważna i do cofiiię-  ł
ny w  sensie niniciszej ustawy natc !cia Jej. W  takim wypadku nie ino-
żą: żubrv łosie, jelenie, daniele, su- j żna rościć prefensyj o zwrot opłat
haki, koziorożce, muflony, kozice, .......................
dziki, biz-Ony.

Wszystkie inne rodzaje dziczyzny 
należą do drol>'><>>' zwierzvnv.

§ 4.
Etyka łowiecka | obow 'ązek 

chronienia zwierzyny.

Polować wolno tyiko według c- 
gólnię przyjętych zasad niemieckiej 
etyki łowieckie). Myśliwy nia prawo 
i obowiązek zwierzynę ochraniać.

Zabrania się zagrażać liczebnemu 
stanowi zwierzyny przez nadmierny 
odstrzał lub w vięp ’enic jakiegoś ro­
dzaju dziczyzny.

za karfc łowiecką.
8 27.

Opłaty za k a r ę  łowiecką.
1. Za udzielenie karty łowieckiej 

pobiera sie opłaty na rzecz skarbu 
Rzeszy.

2. Łowczy, administracja leśna.

m) polowania z samolotów; 
n) polowania z nagonką i  sieciami 

na foki;
o) polowania z  ogarami lub na­

ft nką, lub brania udziału w  takich 
polowaniach w  ustawowe święta i 
niedziele, kiedy w  danej  m iejscowo­
ści odprawia się główne nabożeń­
stwo, o ile przez to nabożeństwo 
zostanie bezpośrednio zakłócone;

p) stosowanie trutek do zwierzy­
ny łownej;

r) polowania z gończymi w rewi­
rach łowieckich o przestrzeni mniej­
szej niż 1000 ha.

2. Zakazy powyższe mogą być 
rozszerzone, albo ograniczone.

§ 30.
Zakazy, odnoszące się do miejsca.

1. Zabrania się polować w  m iej­
scowościach, w których polowanie

prawa do noszenia odznaki nadzoru 
może być uzależnione od wykazania 
się pomyślnym wynikiem egzaminu 
łowieckiego.

§ 40.
Uprawnienia osób, upoważnionych 
do nadzoru łowieckiego.

1. Nadzór łowiecki obejmuje o- 
chronę zwierzyny przed kłusowni­
kami, zwierzyną drapieżną i kłusow­
niczym sprzętem, w szczególności 
zaś włóczącymi się i polującymi psa 
mi i kotami, jak również troskę o 
przestrzeganie przepisów, wydanych 
w celu ochrony zwierzyny i polo­
wania.

2. Szczególne uprawnienia osób 
upoważnionych do sprawowania 
nadzoru łowieckiego:

a) osoby, polujące bezprawnie w

Pow iatow i agronom ow ie
u Kom isarza Okręgow ego

Co miesiąc Komisarz Okręgowy , powierzchni gruntów uprawnych
r n r m  W i1n i'.e1 -?A rtr. 117,,I fP  „   :  .Okręgu Wileńskiego W u lff zaprasza 

agronomów powiatowych na zjazd, 
na którym omawiane są' najważniej 
sze sprwy odbudowy.

Ostatni zjazd odbył się 10 grud­
nia br. między innymi omówono 
sprawozdanie agronomów powiato­
wych dohezące wykonania obowiąz 
kowej dostawy przez wieśniaków 
celem zabezpieczenia żywności dla 

ludności cywilnej, oraz organizację 
siewów wiosennych dla zwiększenia

następnym roku i  ogólne sprawy 

dotyczące odbudowy gospodarczej.

W  końcu, w  zwięzłych słowach 
Komisarz Okręgowy W u lff nakreślił 
jeszcze raz zgromadzonym stojące 
przed nimi zadania. Podkreślił on, 
że zadanie należy przeprowadzić 
przy uwzględnieniu wszystkich go­
spodarczych możliwości, każdy ob­
jaw  sabotażu gospodarczego będzie 
bezwzględnie zwalczany.

Strzeżcie się tyfusu plamistego
Tyfus plamisty, bardzo njebcz- dżonej w odzieży, Nje wystarcza

pjeczna choroba, zaczyna się obec. zab c lc  I usunięcie żywych wszy,
rewirze łowieckim  lub dopuszczają- j nie szerzyć na L itw ie. Każdy musi lecz trzeba równjeż zniszczyć fkwią.
jące się innych wykroczeń przeciw się przyczynić do lego, by przeszko. cc na nw losonych częściach ciała
prawnym przepisom łowieckim lub , ł<r r . . . .  * J
leż napotkano z wyposażeniem i 1 dalszemu rozszcrznn.u się tej ; w  odzTży  j- ja  wszy, czyli gnidy,
myśliwskim poza obrębem drogi, j choroby j ustrzec przed nią siebie
przeznaczonej do publicznego użyt- ■ \ swoją rodzinę.
ku, zatrzymać, złowioną i zabitą ;
nrzez nich zwierzynę, broń palną , , . 
oraz inną broń, sprzęt myśliwski i K to uic ma
pułapki, psy i przynętę odbrać I nioże zachorować.

Chorobę' tę roznoszą jedynie wszy­
wszy, n'e

stwierdzić ich personala;
b) psy, napotkane w rewirze myś-1 

liwskim bez dozoru swego pana i
koty napotkane w  odległości ponad 
200 m. od  najbliższego zamieszka-

I ’ rze Disy ogfdne,

1. Kto poluje musi posiadać przy 
sobie, wydaną na własne nazwisko 
karlę łowiecką, zaopatrzoną w foto 
"ra fię  na zadanie okazać ją  funkcjo 
nriuszom policji i służbie bezpieczeń 
stwa jak również osobom, upóważ 
nionym do ochrony łowieckiej.

2. Niższe -organy administracyjne 
wydają kartę łowiecka iako roczną 
kartę łowiecką na okres całego roku 
łowieckiego od 1 kw :etnia do 31 
marca lub jako kartę dzienną na 
okres pięciu następujących po sobie 
dni.

3. Karta łowiecka ważna jest na 
calvm terenie Rzeszy.

4. W ydanie karty łow ieckiej po 
raz pierwszy może b 'ć  uzależnione 
od tego, czy petent ma złożony eg 
zamin z łowiectwa.

5 23.

Komu należy odm ówić wydania 
karty łuwjcck ej.

Wydania karty łow ieckiej należy 
odmówić:

1. Osobom, nie maiącym ukoń­
czonych 14 lal;

2. Osobom pod kuratelą.
3. Osobom, które wskutek upośle 

dzenia fizycznego lub duchowego są 
niezdolne do bezpiecznego władania 
bronią myśliwską.

4. Osobom, których dotychczaso 
we zachowanie nasuwa obawy, że

myśliwi zawodowi, strażnicy łowiec- zw ierzyny, opartej na etyce łowiec- 
cv i osoby, kształcące się w  uzna- ł îc| i biorąc pod uwagę wymagania 
nych szkołach leśnych lub mvśhw- hodowlane kraju należy ustalić dla 
skich, mogą otrzyfnac karty łowiec- 'zw ierzyny łownej czasy, w których 
kie be.znłatnie lnb zn nnłntn auMKifl. wolno na nią polować (okresy polo­

wania). Poza okresami polowania 
należy oszczędzać zwierzynę łowną, 
wstrzymując się od polowania (okre-
sy o c h r o n y ) .

2. Z w ie r z y n ą  ło w n ą ,  w  s to s u n k u

do której czas polowania nie został 
ustalony, należy , uważać za pozo­
stającą pod ochroną w  ciągu całego 
roku.

3. Zo względów hodowlanych kra 
ju można w stosunku do zwierzyny 
łownej w  ogóle nie stosować czasu 
ochrony (zwierzyna łowna bez okre­
su ochrony).

§ 39.
Osoby, upoważnione do dozoru:
1 Nadzór łowiecki w rewirach ło­

wieckich sprawuje obok funcjona- 
riuszów policji i służby bezpieczeń­
stwa, osoba uprawniona do polowa­
nia, o ile jest posiadaczem karty ło­
wieckiej oraz zgodnie z ustępem 4 
wyznaczeni strażnicy łowieccy.

2. Osoba uprawniona do polowa­
nia w  celu przeprowadzania nad­
zoru nad polowaniem może zatrud­
nić pełnoletnie, zasługujące na za­
ufanie osoby za zgodą łowczego po­
wiatowego jako strażników łow iec­
kich. Kilku uprawnionych do polo­
wania może, za zgodą łowczego po­
wiatowego zatrudnić jako strażnika 
łowieckiego wspólnego dia kilku są­
siadujących rewirów łowieckich.

3. Osoba uprawniona do polowa-

kic bezpłatnie łub;za opłatą zniżoną.
§ '30 .

Postrzałki raciezne,

W  wypadku, gdy postrzałek ra-
c ic z n y  p r z e n o s i  s ią  d o  s ą s ie d n ie g o
rewiru łowieckiego, strzelec winien 
w miarę możności oznaczyć miejsce 
chybionego strzału i punkt przejścia 
postrzałka. Poza tym winien on o 
zmianie jego miejsca niezwłocznie 
donieść osobie, upoważnionej do po­
lowania w  sąsiednim rewirze łowiec­
kim. lub jego Zastępcy. Dla odszu­
kania postrzałka winien stawić się 
On sam lub wysłać osobę zoriento­
waną w danym wypadku.

ZAKAZY RZECZOWE. 1

1. Zabrania się.
a) Strzelania śrutem, Ioftkami 

oraz siekańcami ołowianymi, jak 
również strzałów przypadkowych do 
zwierzyny racicznej (żubry, łosie, 
jelenie, daniele, subaki, koziorożce, 
muflony, sarny, kozice i dziki) i fok;

b) strzelania do zwierzyny racicz­
nej nabojami z zapłonem bocznym, 
albo nabojami, klórycb łuski sa krót 
sze od 40 mm.;

c) polowania z chorągiewkami w 
strefie 300 mtr. od granicy rewiru, 
polowania z kołatkami na polach, 
oraz polowania z nagoną przy świe­
tle księżyca. Polowanie z nagonką 
w  rozumieniu niniejszego postano­
wienia jest polowanie w ięcej niż 4

zakłóca spokój publiczny, porządek łęgo domu, zabić. T o  prawo rozciąga 
lub bezpieczeństwo lub też zagraża- również na takie psy i koty któ­

re złapały się w  pułapki. Nie doty­
czy ono psów przy bydle, myśliw­
skich i prowadzących ociemniałych, 
psów sanitarnych i meldunkowych 
sił zbrojnych oraz psów policyjnych, 
o ile one jako takie są znaczone i 
dopóki są użyte przez uprawnionego 
do wyznaczonej dla nich służby lub 
ze względu na czynności służbowe 
znajdują się chwilowo bez kierow­
nika.

c) Osoba upoważniona do polo­
wania może również zaproszonym 
myśliwym przekazać uprawnienia 
do odstrzału włóczących się i po­
lujących psów i  kotów. Przekazanie 
mnisi nastąpić na piśmie. Zaproszony 
gość winien w  czasie polowania 
przekazane nosić przy sobie.

dj Właściciel zabitego w  rewńrze 
łowieckim psa lub kota może żądać 
odszkoodwania za jego zabicie lub 
unieszkodliwienie jedynie wtedy, o 
ile udowodni, że nie bvło prawnych 
p o d s t a w  <lo zabicia.

ZARZĄDZENIE

loby życiu ludzi.
2. Polowanie w  obrębie obiektów, 

należących do obrony krajowej  lub 
lotnictwa tudzież w ich pobliżu mo 
że bvć poddane specjalnym ograni­
czeniom.

3. Polowanie na terenach, obię. 
tych ustawą o ochronie przyrody, 
drzewostanu i zwierzyny, parków 
naturalnych i rew irów .ogrodzonych 
będzie uregulowane specjalnymi 
przepisami.

§ 38.
Okresy polowania { ochrony.

1. Zgodnie z zasadami ochrony

myśliwych, albo więcej niż 4 o-sóh, nia, o ile zezwalają jej na to możli-
płoszących zwerzynę;

d) tropienia zwierzyny lotnej w
wości gospodarcze, winna, w razie 
pozostawania bez opieki rewiru !o-

obchodzą się ze strze’bą nieostroż- dzie słońca, do godziny przed wseho 
nie, lub narażają bezpieczeństwo pu I dcm słońca. Zakazem nie sa objęte
bilczne na szwank.

5. Osobom, którym cofnięto karlę 
łowiecka podczas trwania zawiesze­
nia (§ 58 ust. 2. § 62 ust. 2).

G. Osobom, które na podstawie 
prawomocnego wyroku sądowego 
skazane zostały na karę wiezienia, 
śtóre znaidują sie pod nądzorem po 
licji, lub klóre utraciły prawa oby­
watelskie, jeżeli od odbycia uwolnię 
iiia lub przedawnienia kary albo też 
od chwili, do której trwał nadzór po 
dcyjny lub utrata praw obywatel 
skich nie upłynęło jeszcze 10 lat.

7. Osobom, które nie polrafia u l o 
wodnie, że posiadaia odpowiednie 
tereny łowieckie, względnie, że ma­
ja je zabezpieczone w  celu polowa­
li -a na nich.

§ 24.
Komu można odm ów ’ć wydania 

karty łow ieckiej.

Wydanie' karty łow ieckiej można 
odmówić:

t. Osobom, które nie ukończyły 
jeszcze 18 roku życia;

2. Osobom, które wskutek prze­
stępstwa lub zagrożenia zdrowiu i 
•życiu z premedytacją, wskutek kra­
dzieży. sprzeniewierzenia, paserstwa 
albo oszustwa. Iub wskutek postępo­
wania sprzecznego z §§ 117 do 119 
lub 292 do 294 kodeksu karnego lab 
Wskutek zagrożenia zdrowiu t żvciu 
prz.iz lekkomyślne użycie broni pal­
nej. lub ■ wskutek pósłcpowanii,

porze nocnej. Jako porę nocną uwa- wieckiego, liczącego ponad 1000 ha, 
ża się okres od godziny po zaciio- zatrudnić strażnika łowieckiego.

4. Strażnicy łowieccy winni być 
zatrudnieni przez niższe instancje

gęsi, kaczki, słonki, głuszce i cietrze­
wie, również orly-rybołowy, mewy 
i nurki na sztucznych stawach ryb­
nych ;

e) używanie sztucznego światła 
przy łowieniu lub okładaniu zw ie­
rzyny wszelkiego rodzaju, jak rów­
nież łowienie zwierzyny lotnej, iub 
zbieranie martwej lub chorej zw ie­
rzyny lotnej w porze nocnej przy 
latarniach morskich i innych sygna­
łach świetlnych;

f) ogłaszanie nagród za odstrzał 
lub łowienie drapieżników lotnych, 
wypłacania oraz przyjmowania tych­
że. W skazówki służby łowieckiej lub 
rybackiej dla pełnomocników nie są 
objęte niniejszym zakazem;

g) opasywania kniei siecią, za- 
‘ kładania dołów i zapadni, oraz u- 
'prawiania polowania przy ich po­
mocy bez zezwolenia łowczego po­
wiatowego;

k) chwytania dzikich kaczek w 
kojce bez zezwolenia łowczego po­
wiatowego;

8. Przepis yustępu 2 1 4  obowią­
zują przy wynajm ie zawodowego 
myśliwego. Zatwierdzenie myśliwe­
go zawodowego myśl ustępu 4 
łowieckiego winien łowczy powiato­
wy wystawić zaświadczenie, które w 
czasie wykonywania obowiązków 
służboyeli należy nosić z sobą i pod­
czas ingerencji okazywać na żądanie 

i) ustawiania wnyków, albo żelaz

admnistracyjne. Zatwierdzenie na­
stępuje, jeżeli kandydat na slraż- 
nika jest osobą, godną zaufania i 
nie nasuwającą żadnych zastrzeżeń.
O zatwierdzeniu sporządza się za­
świadczenie, które strażnik winien 
na służbie posiadać przy sobie i przy 
służbowej ingerencji winien je  oka­
zywać na żądanie jako legitymację.

5. Zatwierdzeni strażnicy łowieccy 
w obrębie swego obchodu służbo­
wego, w sprawach ochrony łowiec­
kiej posiadają prawa i obowiązki 
funkcjonariuszów policji i służby 
bezpieczeństwa i są urzędnikami po­
mocniczymi prokuratorii państwo­
wej. Uprawnienia ich będą bliżej 
określone przez specjalne przepisy 
służbowe; podlegają oni nadzorowi 
łowczego powiatowego.

G. Strażnicy łowieccy w czasie 
wykonywania swych obowiązków 
służbowych muszą nosić kapelusz IJmisariatu Rzeszy dla Kraju Wschód 
odznaki służbowe. i niego z 18 października 1941 (Dzien-

w sprawje polowajua na terenie 

Komisariatu Rzeszy d la  K ra ju  

Wschodniego.

1. Należy się wstrzamć od polo­
wania na:

a) łosio —  byki od 1. 10 do 31. 8,
b) łosie —  klempy i cielęta o d  

1. 11 do 30. 9,
c) jelenie —  byki od 1. 2 do 31. 7,
d) daniele— byki od 1. 2 do 31. 8,
e) łanio jeleni i danieli jak rów ­

nież cielęta obojga płci od 1 2 do
15. 9,

f) sarny —  kozły od 16. 10 do 
31. 5,

R) sarny —  siuty i koźlęta od 
1. 1 do 15. 9,

h) zające od IG. 1 do 30. 9,
i) borsuki od 16. 1 do 31. 7,
j) kuny leśne i domowe od 1. 2 

do 30. 11,
k) głuszce, cietrzewio i kraski od

16. 5 do 31. 3, ‘
1) jarząbki i pardwy od Ł  12 do 

31. 8,
m) kuropatwy od 1. 12 do 24. 8, 
n) bażanty od 16. 1 do 30. 9, 
o) lurkawki od 16. 4 do 31 7, 
p) słonki od 1. 5 do 31 8,
(j) bekasy i siewki od 1. 3 do 

31. 7,
r) dzkie gęsi z wyjątkiem  bęsi 

płowej,
s) dzikie kaczki z "wyjątkiem ka­

czek odredonowycli i kaczek lodó­
wek od 1. I  do 15. 7,

t) myszołowy, kanie, pelikany i 
mewy od 1. 4 do 31. 8.

2. N ie korzystają z czasii o c h r o n y :
a) dzikie króliki;
b) dziki, lisy, tchórze; jednakże 

nie wolno okładać wodzących sztuk 
rodzaju żeńskiego tych gatunków 
zwierzyny w czasie od 16 marca do 
15 czerwca; i

c) kurki łyski, kurki wodne, kro- 
gitlcc, jastrzębie.gołębia rze, czaple i
perkozy

3. Wszystkie niewymienione zw ie­
rzęta łowne należy ochraniać rok 
okrągły.

ZARZĄDZENIE 
z 25 październjka 1941 r. 

w sprawie ochrony sarn.

Na podstawie § 5 ustępu 2 zarzą­
dzenia o łowiectwie na terenie Ko-

Każdy powjnjcn wiedzieć, że 
wszy zjaw iają się ! rozmnażają się 
zawsze tam, gdzie panuje brud i nic 
chlujstwo. N|c są one skutkiem bie­
dy I ubóstwa, lecz niedostatecznej 
pielęgnacji ciała.

Najlepszym środkiem odwszenja, 
którym każdy rozporządza, są łaźnie 

znajdujące się po wioskach, które 
dobrze służą celowi .uwolnienia ciała 
od wszy, oraz piec chlebowy, służą, 
ey do wyniszczenia wszy zagnjcż-

Natychmiagl zabierz się ze wszys. 
tkni j  twoimi członkami rodziny do 
oczyszczenia twego ciała i odwszo- 

i nia fwego ubrania. Jcśtj nje wiesz, 
jak !ił należy zrobić, zasięgnij rady 

u lekarza powiatowego, lekarza 
.gm innego, u dezynfektora, w ó j a, 
sołjysa łub u nauczyciela.

W plyu na swego sąsiada, by 
uczynił to samo.

Organizujcie w waszych wsiach 
wspólną akcję odwszawienja.

Pamiętaj s ’ alc o  tym, żc brud 
i nieczystość może spowodować 
wiele bólu i szkód dla twej rodziny 
i dia całego narodu.

Z  o k a z j i  Ś w i ą t  S & o ż e g o  N a r o d z e n i a  

i  N o w e g o  S H o k a , s k ł a d a  ż y c z e n i a  s w y m  

i K l i e n t o m  i  2 )o s l a w c o m

9 9  K U T A

W i l e ń s k a  S p ó ł d z i e l n i a  

S p o ż y w c ó w

7. Osoby uprawnione do polowa­
nia winne w  czasie polowania w  
obrębie swego rewiru nosić odznakę 
nadzoru łowieckiego, ustalona przez 
łowczego Rzeszy. Celem stwierdzenia

Zwracamy uwagę na zamieszczone 
w „G ońcu" w  dniu 21 grudnia Prze­

pisy Wykonawcze Nr. 2 do zarządzę 
nia o dostawach mleka i spożyciu

nik obwieszczeń, str. 33) ustalam, 
zm ieniając wyszczególnione w za­
łączniku 2 czasy ochrony: 

jedyny paragraf.
Na sarny obojga płci należy się 

wstrzymać od polowania od 15 listo­
pada do 30 czerwca 1943 r.

Odstrzał w tym czasie jest wzbro­
niony.

Ryga, dnia 25 października 1941.
Komisarz Rzeszy 

dla Kraju Wschodniego 
w/z FRUENDT.

Z O K A Z J I  ŚWI ĄT
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w  W i l n i e
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ŚWIĄTECZNE KLIENTOM
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Z  o k a z j i  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

d o s t a w c o m  m l e k a  s k ł a d a  ż y c z e n i a

PIENOCENTRAS
ODDZIAŁ WILEŃSKI

O D D Z IA Ł  W  W IL N IE

| F A B R Y ł iA  Z A B A W E K  |
W iln o , Ł iteratM  (z . Ł ite ra c H i) U  |

SKŁADA SWYM ODBIORCOM £

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE |

j i N O W O R O C Z N E .  |

j S K I E R C Z Y d A  M I C H A L I N A
z hr. ’/K i O S  O  t iÓ  

Zmarła po długich i cięź.K'cri ciepieutach 1S.XI1 1941 r. prze*
ż^w^zy lat 76 

Pocbow*aą została na cmentarzu w  Oszmianie 
O czvm pow sdam a orzyja »ót, krewnych 1 znajomych

pogrążony w głęb-is.im smutku S Y « .

W  p «e r «ax ^  bolesną rocznicę śmierci

c+ r MICHAŁA PIECHA
odbędzie s>ę nabożeństwo żałobne za spokój Jego ouszy w  ko" 

ic ie .e iw , Jana w sobotę dn. 27,XI1 1941 r. o godz. 9 rano.
O czym zawiadamia przyjaciół i znajomych

Rodzina

J a n e c z k a  J a k u b o w s k a
h. ncżeumca gunn. a. S. Nazaietanek, opatrzona Sw. Sakramen- 

tam , z snęła w Panu unia 22.X1I 1941 r. w wieku ilt  15. 
Pogrzeb odbędzie stę w dn u 24.XI1 r. b. 0 godz. 10 rano 

* domu żałoby przy Vvtautienes -d. Jasna) 15-a.
O czvm zawiadamia pogrążoną w Smutku R od z in a .

O F I A R Y

Zamiast powinszowaó świątecz­
nych:

Bezimiennie do dyspozycji Pań 
Winceniynek, na intencję odnalezie- 
nia lJWetniego Bolidanka. na gwtazd 
kę dla biednych dzieci po wywiezie 
nych przez bolszewików rodzicach 
— 40 RM.; na intencję uczciwego 
współżycia chrześcijańskich naro­
dowości w Wileńszczyźnie dla ,,Samo 
pomocy'1 40.—  RM. z wezwaniem do 
ofiarności na ten cel pp. dyr. Petraj 
tisa 1 Sudiutasa z zarządu „Pieno- 
ce n trasu11.

W ładysław Z. dla ociemniałego 
żołnierza 5 RM.

Asia dla 5-letntej dziewczynki—  
2 RM.

Bezimiennie -dla ociemniałego 
1.50 RM.

Bezimiennie dla 5-letnlej dziew­
czynki 1.50 RM.

W o j n a  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e
AMSTERDAM. ©NB.

tyjska służba prasowa donosi *  j Oceanie Imiyj.skhn i potęguje

czy! w  przemówienia prze* radie: 
„D zis ia j w.resorem ofrzyraaien  po­
ważne wiadomości. W ojska nasze

Bry- i tta. D aje ona Japończykom bazę sa prKEe żołnierzy Stanów ZjeonoeMk 

.Oceanie Indyjskhn i potęguje u e- nych wywołało w  sputeceeńsrwie t 
Slngapoore, i e  Duff Cooper oświau- bezpieczeństwo dla Singaprmrc. Koń prasie wirikie oburzenie. Według

eząe pisze gazeta, że w dalszym komunikatu i  „Chugaj Sbogjrc 
ciąga należy t n « «  p<ł.ważne imany Siiim po" iolitoerae amerykańscy 
o  caiotć s jluacji 4zjj W  sann ł  i i i j ,  skrzywdzili j porno nitowali jap oń- 

zostały zmuszone oddań północno- J-«pók| .,!e> »a l( japoński, i. rw y. obywajeli.

zachodnie M a la je , przez eo Penang elęsjw nie położy się o s }i 'e e r„ .- j j Gazeta pisze, te wojska japoń- 
narażony jest - a  atak. Ponieważ * ik ie  p0 20 gmdll( J ^

m e manty odpowiedniej ł;Czb j wojsk ! TOKIO, (DNB). Oddzia? m sryn ar' M.ndanao spostrzegły te wiem ja­
dła umieszczenia tam garnizonn, z a . , kl Cesarskiej Kwatery Głównej za- pańskich robotników 'aa planiacjaotr 

szła konieczność ewakuowania w|adomił, ie  w czasie afake czte. konopi wystrzelano beziinośn e * « «  
większości ludności «yw|htej. N|e »cch japońskich sam oiojów m yś liw , binarni maszynowymi a ich żony 
chcemy być ślep! wobec powagi sy | sk c5l> „„Jeżących do marynarfct wo i i dz.ee! pomordowano w jeb domu 
tuacji I trudności zadania, jakie n a s . jenoej na lotnisko n ieprzyjaee i- stwach. Wiciu Japońozykós 
czeka. Trzeba przyznać otwarcie, że sk2e w Balmontc (FlUplny) 19 grad
Japończycy dotychczas odnoszą nad ula zestrzelono 8 wielkich nicprzy

Mala Kawiarnia przy ul. WTIeń- j zwyczajne zwycięstwa". j jac elskich samolotów oraz zapalo
skiej 28 na biedne dzieci 20 RM. . AMSTERDAM (DNB). Angielskie ' u<t ogniem karabinów maszyno- .

biedne dzieci ’ sBezmiennde na

prace

jących w  amerykańskich fermach 

wysjrzeiaiS prweodawcy fuzjumj nty 

; Śijwsk sił;,

„T okyo  Asafci Sb m bun" pisze.dzieci i taiiksteirsłw^o kolonjj zawiadomiło I Wycb następnych 5 maszyn. Poza

 ̂ ^M. w  piątek w eczorem , że ód pią feu . tym zawiadamia się, i?  w czasie ua „Okirucreńsłwo wojsk amerykaó-
Dla ociemniałego żołnierza 5 RM. rano njc nadeszła żadna wiadomość j lotu 18 grudnia nu bazę nicprzyja- sk en osiąga awój punka szczytowy-'

Bezimiennie do dyspozycj, Pań | z kolon lj koronnej w  Hong K on -jcie laką w ilo jjo  wyspie Panu y; j  w kotMMiŁao)e
-vincenlvnek na ' p0 S11* ! zni&zcz-on© d w » wielkie sannil-oły.
rodzicach wywiezionych <1k> Rosji i . . oym x Sx®mffhajti następujące m c2<*
4.60 RM. zamiast opłat* za konsum- j AMSTERDAM, DNB. Loa - wysadzono w powietrze hangar, ,j J ™ 6 ■
cję w dniu otwarcia „Matej £a.w£ar* dyó&kf „T im es " pjszc: fjfrata Hong- podpalono dktady beuzyuy, Icsfrz^ ; ”  ^  .
ni“ . ; kftp,ga wsmoęBi t f«V innoń. lon « n!e&)rzvjar-S«l.«.kt hvdłvinlan j j ja,poAsłkjc# ktdre *wyią<loW}iły Ła

j Ł  € t  m  M  € S

efndziflD Wigiija. Adama i Ewy

Zaciemniamy okna w  niie- 
iffikaniach dziś: 

od godz. 16.15 do 8.S2.

O l) W YD A W N IC TW A
Następne wydanie „GOŃ­
C A - ukaże się w sobotę 
dnia 27 grudnia.

—  URZĘDOW ANIE X S K L E P Y  W  

OKRESIE ŚW IĄT. Urzędowanie w 
dnfu 24 bna. będzie trwało, jak w 
soboty, do godz. 13. W dniach 25
i 26 grudnia wszystkie biura t urzę 
dy będą nieczynne. Normalne urzę­

dowanie rozpocznie się w daiu 27
b«x.

Sklepy I zakłady fryzjerskie w 

in iu  24 grudnia będą otwarte do 

godz. 18, w niu 25 grudnia zamk­
nięte przez cały dzień, a w  dniu 26 
grudnia czynne, tak, jak  w  niedzie­
le. (p).

—  RESTAURACJE I STOŁÓW KI 

w  OKRESIE ŚW IĄTECZNYM. W  wie ilsdno4cl , po, zy,ują 
pierwszy dzień świąt w ^ i f c e , możHwoM Baniiania łdrowta ^ ó.

e. auraeJe stołuwkl ,, v algisu bę ju na niebezpieczeństwo za niedają
ą zamęn.ę.e, oprócz jadłodajni U sję pogodzić * chrześcijaństwem, 

p r z y  « L  V o k ie c z in  ( N i e m i e c k i * , ) , 1 

Która będzie otwarta od godz. 13

—  W ILNO  W  OKRESIE PRZED­

ŚW IĄTECZNYM. Już od paru dni 

na ulicach miasta daje się odczuć 
nastrój przedświąteczny.

Na placach publicznych miast0 
zwyczajem dorocznym ustawiono 
piękne choinki rzęsiście Iluminowa­
ne różnokolorowymi śwatłaml. Pięk 
nie również wyglądają pomysłowe 
udekorowane wystawy sklepowe 

wśród ktÓTych szczególnie na uwa­
gę zasługuje wystawa sklepu „Ma- 
istoprekyby'1 Nr. 78 przy P ile* g-ve 

(ulica Zamkowa).

Tegoroczne święta Bożego Naro­
dzenia obchodzimy w  warunkach 
wojennych, które nakładają aa spo­
łeczeństwo większe obowiązki i wy­
magają rzecz zrozumiała pewnych 

ograniczeń. Musimy jednak przy
ty»n adać a o b ie  sprawę a  lego, *e 
wielu naszych bliskich I znajomych 
nie ma może części tego a  czego
my korzystamy.

Karnie i z pełnym zrozumieniem 
odczują nabożni wilnianie zamknię­

cie w święta Bożego Narodzenia 
kościołów, gdyż wiedzą, ie  zostało 

to zarządzone ze wzgiędu na zdro-

i kor.gu  w z m o c n i s iły  w o js k  ja p o ń -  lo n o  n ie p r z y ja c ie ls k i byd rop la D

Dla b ied n ych  d z iec i, po  w y w ie -  skich w  in n ych  s tre fa c h  w o je n n yc h , i c ię ż k o  u s zk o d zo n o  je d e n  o k rę t . N ad  M in dan ao  u w o ln iły  12.000 c y w  k ie j

rodzicach < j° ^  S o w - : n a  p r z y k ła d  n a  M a la ja c h , na  F|li- 11 « ja p o ń s k i h y d ro p la n  a es ir z e lf ł 17 . ludności ja p o ń s k ie j  sp ośród  o g ó ln e j
2.50 R M . K J z im ie r z  S m o lik . - - , » ' *> >

. p in ach , n «  d r o d z e  b a rm a iis k ie j, w  gru d n ia  je d e n  n ie p r z y ja c ie ls k i b o m  20000 {a m  M m je,sirWatych Ja

o fia ru je  t o i S i k .  BuFn,ie « Ibo  ° *  w ysp a eh  j b o w le c  | je d en  h y d ro p la n .
wschodnio «• tndyjskteh, U-irata Pe- j TOKIO. Dom ej donosi, ie  o ś w  ad 
nangu, chociaż ale Jest ona „fak im  1 czernie urzędu spraw zagranicznychofiaruje

do 18 1 b ę d z ie  w y d a w a ła  w y łą c z n ie  

obiady. Wszystkie osoby stołujące
«ię w innych przedsiębiorstwach bę

dą mogły spożyć obiad w lej jalo-
dajni os podstawie posiadanych 
kartek.

—  W  SPRAW IE  ODBIERANIA 

PRZESYŁEK POCZTOWYCH. Jak

Dla biednej staruszki,
Morvć 2.—  RM.

Bezimiennie dld ooteoMEiałego 
żołnierza 1.—  RM.

Na bie-dne dzieci zamiast gwiazd­
ki dla chłopców J. K., ofiaruje 3.— 
RM.

Dla 6 letniej dziewczynki na 
gwiazdkę od S. T. 5.—  RM.

N a  gwiazdkę dla 5 letmej dziew­
czynki ofiaruje Moryć 2.50 RM.

Bezimiennie dla ociemniałego źoł 
nierza 1.—  RM.

Bezimiennie ita wflję d la bied­
nych 1.—  RM.

—  O PŁATA KOMORNEGO W  SU 
TERENACH. W  notatce naszego pis­
ma z dnia 21 grudnia (niedziela) w 
sprawie nowych ttawek komornego 

pisaliśmy również o ©piacie za piw­
nice. Odnośny ustęp należy rozumieć 
jeko dotycząc, wyłącznie opłat nie 
f »  piwnice, lecz za lokale mieszkal­

ne w suterenach, położone poniżej i 

90 cm. poziomu ziemi.

Jednocześnie komunikujemy, że 

w zamieszczonej taryfie komurnta- 

uej zajdą zgodnie z ostatni® roapo 
rządzeniem P. Komisarz* Rzeszy 
dla Kraju Wschodniego nieznaczne 
zmiany, które w czasie najbliższym 
podamy do wiadomości naszych
czytelników, (t),

—  DZIECKO POD SAMOCHO­
DEM. Onegdaj wskutek cieuwiigl

pończyków, Ludność tę cotdase&ka 

amerykan 4:a w  czasie swego ottwro

nieszczęściem. Jak utrata Hong- o zabiciiu względnie zranienia 70 ; a  ostrześ wala bez łitożcą s karaiR 

kengu", t »  jednak jes} dość poważ- ■ obywafeSi japońslceh na Mindanao I nów maszynowych.

dowiadujemy się, przesyłki poczto- trafi) pod przejeżdżający samochód 

we winne być odbierane przez adrc-j Rudziński Romuald Saranwriu (d

satów najdalej w przeciągu 3-ch dn i.! Legjonowaj Nr. 179, doznając zła-
. , , . . ! , j mania nogi j ogólnych okaiecz<?ó w

Za nieodebrane w  terminie przesył-’ . ,
i -lego «a !a .  Pogotowie ratunkowe

Natomiast w drugim dniu iw !qł [ ki pobierana będzie dodatkowa opta Rudzińskieg0 dos, arezyło w stanie

wszystkW przedsięborstwa Vatgisu j w wysokości 3 fenigów za każdy i cięż:kim do szpitala Czerwonego
będą czynne normalnie, (p). I dzfeń. (p)  ̂ Krzyża, (p)

Z okazji Świąt, naszym współpracownikom, 
spółdzielcom oraz naszej klienteli włościanom 
Komisariatu Generalnego, życzymy spokoju i po­
myślności

,LIETUKIS

Z O K A Z J I  Ś W I Ą T

BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU

SKŁADA ŻYCZENIA DLA SWYCH KLIENTÓW 

ORAZ DOSTAWCÓW WARZYW I OWOCÓW

S O D Y B A "
1 WYTWORNIE W WILNIE

ap y££tzxx -»rx3

itkim swoim Szanownym KLeui-
r entom z okazji Świąt Najscr- 

e tyczenia Składa

2  A K  L A D  F O T O G R A F IC Z N Y  
A D A M A  SOŁ 7 A N O  W !C  Z A.
O id łio ji (  Wielka) S-S fvts a bis  poczty).

4ł
W & S O Ł Y C H  Ś W I Ą T
t *syU  cwyin Szanownym Klientom

W arsztat E łeK trotacbiiiczay 
JANA U Z i lJ E W A

VH- laus p-v* iW i -rtsk* S5.

Z okazji Świąt zasyłam serdeczne ży­
czenia swym Klientom

LI/'DWIS PAEULNICS1  
£ a E I » d  E ie E t r u t e c h r f ic z a y

odę i S-do -- - 1 7

|  Pierwszarządny Zakłid Fryzjerski!
^ fc i-a f  / ń 1 a n ów  v
fel 2B*nego nustwa od.naczon. dypi. w Ps y tu  i Berlinie @

|  S L / Ł  f i
g  Vokieer;ą (Nśemieckr) 4 (s « ło  Raias/a) |  
a  u i j h  Na,seT<j<rc-nie,see Z y c z e n t*  Swiąjevin« i N o - , .  .

sm oczae s s  ysuna SŁanoseuyat ewyra Khentkor’ 
f  i Ki-emom.

W -  w .  ,-hć

W s z y s t k i m  S z a n o w n y m  s w y m  K l i e n t k o m  i  K l i e n ­

t o m  N a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a  Ś w i ą t e c z n e  z a s y ł a

Warsztat Elektrotechniczny
P i o t r a  B o h a t i i i e w i c z a

Wi!no, Lejyklos iLudwisarska) 2— l i, r ó j  WHedskiej-
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I ' * =
| Wielce Szanownym Swym Klientkom

najserdeczniejsze życzenia świąteczne |

sk ład a  s

£ a * on 3) am s ki i
Z M i e c z y s i a w  i  ‘W ł a d y s ł a w  |

= £
Wilno. Jagniłoś (  Jagiellońska) Nr. 6 |

1 Ig s
fflwmironitnmrammratfmifMnffmuiiuiotnHimummmmmminmmiimmnimminMnnimHfi;

Szanownym Swym Odbiorcom  

Na j se rdeczn i e j s ze  życzenia

Ś W I Ą T E C Z N E  i N O W O R O C Z N E
przesyła

P erwsia Spółka Materiałów 
Bud? wlanyeh

Wilno, Sodu (Sadowa) Nr. 8

Wszystkim i Każdemu z osobna 
swoim Klientom, seraeczne życze­
nia świąteczne i Nowego 1942 Roku

składa „Pomoc Elsferycżns"
B e c f e w i c  i  S - k a

V l  n S a u s  ( W i l e ń s k a )  23

Korzystajcie z usług Lontiarilu!
Lombard Miejski, ul. Uosto (Portowa) Nr 9, ttlef. 7-27
1. Wydaje pożyczki pod zastaw rzeczy.
2. Przyjmuje do przechowania rozmaite wartościowe rzeczy,
3. Kupuje różne rzeczy z wolnej reki,
4. Przyjmuje do sprzedaży używane rzeczy na warunkach komisowych,

W sprawach komisu zwracajcie się bezpośrednio do następujących
sklepów Lombardu:

Nr. 1 —  ul. (Josto (Portowa) Nr. 9, Nr. 2 —  ul. ViSniaus (Wileńska) Nr. 10, 
Nr. 3 —  ul. Vilniaus (Wileńska) Nr. 26, Nr 4 —  Didżioji (Wielka) Nr. 8.

Nr. 5 —  Pilies (Zamkowa) Nr. 20.

U n l k e j c i e  s p e k u l a n t ó w ,  k t ó r z y  z a w s z e  o s z u k a j ą !

Za mienie przyjęte przez Lombard odpowiada Lombard swymi kapitałami 
i Zarząd Miejski swym masątkiem {art. 3 statutu)

a . j e d n a k  «

a i t t m  J s i n
n a , i a a i •  i .

Wszem*, 
naprawy elektryczna 

A n s z r n a  V a r t q

!ktryczne
q  ( O s t r o  j |

' A - l

mmmmr
A  j e d n a k  a

i  S i l i t u  H
n a 11 o p l a |.

*¥ s z e l k i .

naprawy elektryczna
/ U s z r o s  V a r t q  l O s t r o -  

b r u n s Ł a t  i C

P  A jednak u

1  W ilto ra  f i i i i n a n
n a  i i • d * c  j

Wszelki© 
n a p r a w y  e l e  

A u s z r o s  V a r t q  
bramslca)

Przedsiębiorstwo krawieckie 
„SIUV£Jlf MADA"

PRZENIOSŁO SWOJE SZWALNIE

na ul. Didżej! (Wlslką) 7—1

Telefon 448.

Szwalnia została znacznie rozsze­
rzona, przyjmuje się zamówienia 
na ubrania i bieliznę męską, dam­

ską i dziecinną

^ Roboty są wykonywane szczególnie 
dobrze i szybko

A  j e d n a k  u

WiHtan iasiioasa
n 1 11 • p l > j.

Wszelkie
n a p ra w y  e le k t r y c z n e
Auszros Vartq 

b r a m s k a !  r

Pracownia Etefetra-medianiczna 
ROMUAŁOA POLAKOWSKIEGO

T r v r q  ( I f o r k a )  1 

wykonuje wszelkie roboty wchodzące  
w zakres mechaniki precyzyinej 

N k L ó v » 'A « tfc  oraz O K S Y iH ż  * A N I £  
SoitctMa > tamo

Iw lipa wi - ttiiilie
M r a  mc  nr

Wilno, Jząmos Jagiellońska) 3/5
T E L o F ? * *  2 *5 2  2S32

KoiujiniKujemv naszym szanownym Klientom, 
It nasze ni aro efcspedycy«u>-ti.arrspartowe przeniosło 
*14 i  ol. (jedlrnino (b. iSStrdewicza) or. 7 na s i. Jo- 
guilos— JaJteltoBsIfa nj 3/5.

Jak up zednio. tak i obecnie wykonujemy wszel­
k ie  zaduma transportowe na terenie m. Wilna np : 
przewóz metil:. pian® I szat ogniotrwałych, prze­
noszeń e róznycb msiytucyj, transport towarów t t.p.

We wszystkich swestiacti t-auspbrtowych pro- 
sic y dzwonić po i 2382 • 2932. czy te ł zwracać s.ę 
osobiście w godzinach biurowych do naszego b ura 
przy ui. jogailos— J a g n  ilotiSK tej nr. 3/5.

Viim Esespe#ycfa M8«Jska

t,e Aik try c z n e  g
q  ( O s t r o  l i

Ż Y C Z E N I A

W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T
Z a s y ła  swoim Klientom

Wiktor Jasiunas |

n  n  i  I  e  p  » e  i .

W a z e l » t e

naprawy elektryczne
A u s z r o *  V a r t u  

b r a m s k a »

&  A  j e d n a k  u

i  f f i t a  i u i u i u
n e l l e p l o i .  

Wiieim* 
naprawy elektryczno

;. 0  ■ .gJUD »ii P  ■

Wszystkim swoim 

S z a n o w n y m  K l i e n t o m

zyczę

W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T

Kazim ierz Hryniew icz
Pracownią

Zegarmistrzowska
W IL N O , T R A K I) (T R O C K A ) Nr. 4

ran mu ■ cBX‘®JXtaxnxxarea (̂sotiscł-.- 
ciooioc8Dc*otao®ce>as3oeoo2)COOCK5C3K>c»3

StPEUtit lltllitlli
wykonanie tschcwe. dokładne, terminowe. 1 
Kupu;ę wszeik sprzęt zegarmistrzowski, i 
T r *  q  (T r o c k a )  4. 

&CmCSOQCQK)OK>C2C)'>rCSD®OtOOK)C*D‘aSDC23aeOQIOOIO^

-a marze.s&®v
damskie;, męskiej t dziecinne, oraz n a jn ow s i nu- 
dele ri3 benzttę pościelowa wykonu e z powterzo- 
nych materiałów. Haft maszynowy, me; e łk t, okrętka. 

VofcS«jrzl'J ',!?semiffltka> 24.

A u s z r o s  V a r i q  

b r a m s k a !

ktryczn* H
i »tr* fgiZJ

A jednak a

M a  Jasiowa
n a j  * •  p » •  i-

W g z M k t *

naprawy elektryczna
A u s z r o s  V s r i q  ( Ó « t r * -  

b r a m s k a >  2 0 .

mmmr
A  j e d n a k  u

i  l ita  Jmnaa
n a 11 ■ o ■ *  |.

W g z e l k i .  

n a p ra w y  e le k t r y c z n e  
A u s z r o s  V a r t »  i

b r a m s k a

ktryczne f l
< ( O s t r o -  H

J U j

msuzsmr
A  j e d n a k  a

i  l i t a  J a s iM is a
” o > t * « O • • I-

W a x e l “ i »  

n a p ra w y  e le k t r y c z n e

Ausiroa Vsrtq 
b r a m s k a )

r try c z n e  p
I c  stro- g

Ęjmmmsr
A  j e d n a k  u

1 lita  Jaswasa
n a | i a p i « J .  

W s z o i k i e  

n a p r a w y  e J e k t ; y c z n e

A u s z r o s  V s T r t q  l O s t r w -
b r a m s k a  * ’ 0

Bokoty toiiulli 
I  J l w m l i i

orzytmnie

ffsrszM  n e p  n in s f
f f * y  « L  V T i n ł B i i s  t ^ i ł e O -  

•kl*j) r-ł, w p o d  *ćr*s

t a n a  i / a n i i
j a n  p i o r R o w - t n  

C z l u r i i o a t o  ( d .  Z a a r e t o w a  - Haprawa *«2niklo- 
■ »  r o d z a j u  w a j r »  s p e c j a ł -  

u o i ć  —  a p t e k a  r  a k i a

WARSZTAT ELEKTROTECHNICZNY

inż. Ł r i A i M A
Tra.\t) ( iio c K a  4 — 10

W y k o n an ie  i napraw a instaiacji. So lidna  
i fachow a reparacja w szelkiego rodzaju  

grzejników  i przyrządów  elektrycznych. 

Tam że ku p n o  m ate. tałów instalacyjnych.

Specjalny ^ a r s  s t a l  Mechaniczny
B. TARGOŃSKI, W iln *, Ifs tK C ilą  (B l8 a i ie c i i )  2

Przyjaiujemy do n.prawy muszyny do pisania, 
l i c z e n i a ,  s z y c i a ,  k a s y  o g n i o t r w a ł e  i  t. p .

a Z
** «  t  A
v  meg słS
t  a

c w
5  K

:  i

P O L E C A

Auśros Vartij 
(O s t r o b r a m s k a )  

20—1#

Kupuję
r 6 2 n e  m e b l e

gabinety, aypialnie i la.

Z g ła s za ć  stę- S od p  (S a ­
d o w a ) 9— 12 a 

Codziennie o<lg. 12— I Ł

» a  o w ! a z d k 5  —  m r  

BFfSEWSSIAKI
N a l w i . m y  wy bo, 

D i d i i o i l  i W U I b ą )  aa.

K U P IĘ  KS IĄŻK I
w *  » » r v B f- h e b  i ę z e k a e h .  
różnej treSeii b lslor i* . » x tu. 
Ire, betełrratyi»
Antykw aria t, ooo iln !tiooq 
(DowtrnlrntakaJ ,7. ti.tin. 

ie c y n a -K a re i.

Inii sontm 
l l B W - l W M
Pyumo t'Z-walna) 20-1 
gad a . 9— 14 I 16— 19.

I

i i

li1

Gea-manłtfłlfe-IiiTiKZStat 
i»auH, iętyKAw CStyt* 

D i d ż i o j i  f W t e i k a )  2 — 1 
W t C h o o r o .  t ó T t ł A D ,  g r o i *

t n n r n l e .  n « I t * n l c i -

A  p a r a t  t a iR g r ^ t i c z n  y
a *  W a n y ,  u a p i f . r  f o t a a f j *  

ficajay, «U szq, Ołonv kn-
D i d ż i o j i  ( W f o l i t a )  

a .  S o l  t a  n o  « ń  c a .

Sprzedam
p c c  ki i ot^tki

V 0 n l a u 4  ( W . i e n s k a )  s a  

ô rofl.

£ 3 i e ^ v . n c  p w U e i t l o w ą ,  f m t U O ,  
k a p y ,  o b r u s y ,  o t e r z o ,  k u p u -  

k u p u ; ę .  P r a c o w n i a  k o ł d e r  L e  

j y k l o a  ( L n d w i s a r s k a )  4 -

jgywan teklfisfti •pricdam Ge-t0 kLcWiew ciłi) S2a 
» p o ż y w « * y  o b o k  , 2 ^  t o o s -  

< •  S z t r s J b * .  8 ^ 1 3

ł i f t s m e t y s ia ,  z a -  
b a w K l  d z i e c in n e

d o  i T ł r z ^ d a D i a ,  

VotcusiTl CNiemt«ojca) 57. 
▼ ł a  a  v l «  t u s z e .

h m  i f t m n l

t, o  n  e
jK aucxycrcl posicuim •  i  pokoji 

« a i e z b ę d n y m ’ m e b b c m i  

» t r i e m *  l 6 t v * a & -  f i t m o a i j  ( H e t -  

m a A s k s -  3 — 1 1  8 7 1 4

C u t r *  d ^ . n i s t k ł e .  w i j f i ę ć t n J e  i U *  
i ■ m o g ę  n a t y c h m i a s t  s p r z e d a ć *  

t t j f l o s z e i j ł a  d o  u d n .  wO o A o a "  p o < l  

, S z y b k a  e p r z e d a t 4* 5 7 0 *

£ £ u p i ę  p a n t o f l e  N r .  8 7 ,  l ó d e c z -  

* *  kl. Z g ł o s z e n i a :  B a s e m  u

R zeczn a ) 4— i. 3701
^ l o k p ]  w j n a j ę ć  *  s a m o t n e .  

■ m* .ab samotnej- *yieuto 
(<L A rc h a n le is w ) 8'~ t *

P OkO] do a ryn a jęo^ ' K *iinsuS“ 
a i o i d  i A . P o h u l a o J k a M l r a -  2 »

£ Ł m Y Z e D p e  B i i e a z u * n ' «  *  * po- 
r  f e o j o w  t  k u c m ł  i p o ^ d a n e  

*  w y g o d a m i ) .  Z g l o s z a o i * *  Ą °  

adm. ,Gońca** pod ,24al* r o ^ “na*. o7UO

t*. Cn̂ ySy Wilno. Uedimmo (d(blcklewicza) 6. Oddziah UitUtiOjł 
( W i t t ł f a i  S5*a. K u p  o d h l o r a i & ł  r a ­

d i o w o ,  r a d i o s p c a ę t ,  e l e k t w c z r i e  

p r s y T z ą d y  p o m i a r o w e  » m a t a r j a ­

ty instalacyiiie.

| Ł g l f t B I B  
D r .  r o e d .  Leon ButkTeimlrz

Chorobv trr.*o n o «  i gardła 
J o g a f T c *  ( J a ^ i e i l r - f t i k m  7 — #  

O r d y n u j e  o d  '1 2 —  t *  \

D r .  w r e d

Uapoieon B a n h w  ct
C h o r o b y  a u r w o w f  • o m y a ł  - w e .  

Elek troleczn ict wo 
W z n o w i ł  p r z y j ę c i a  c h o r y c h  

O d m i n l t l  ( d .  U ^ r b o r s k a )  5 — I T ,  

© d  v o d z .  1 4 — 1 7 .

FABHYKft Na a ę o ż i  flEOYCZHYCH 
W i l n o ,  9am ln iksriM  (D om in  rtaftsiTa) 7 

P o l e c a -  Ostrzenie, teperacię i niklowan e narzę­
d z i  m e d y c z n y c h .  O s t r z e n i e  :  b r z y t e w ,  n o ż y c z e k ,

s c y z o r y k ó w ,  noży. t n a s z  n e k  d o  s t r / . y ż e n i a  w ł o s ó w ,  

łyżew  I t, p. n a r z ę d z i  o s t r y c h  o r a i  r e p e r a c j ę  i nik 
lowan e wszelkiei g * ! a n t e r t i  m e t a l o w e j .

g j m i n n i n n t i i i t i t m m i n i i i i n i t i n B i t m i i i i i i n i i i i i i n i i i i i n i n i m i i i i i i i i n m i i l i n t t i i i m i i i m i i i n i m i n i i l i n i n i ®

1 Pracownia Eie&Sro-Tsdinlana |
1 Przyimuj^ naprawy instalacji i wszelkich
| p rz y r zą d ó w  e lek try c zn ych .

W y k o n u j ę  f a c h o w o i s o l i d n i e

1 T ra k ą  (T r o c k a )  N r .  15

■ f c ł t u i u i i i t t i u n u n u i u t t i i i i i i i i i i u i n i ł n n i i i i i m i i m u t i i u i i u n i u i i t n i u u i i i t n u n i i i u u i i i i i i i i n i i m i i i t i t

Z  o  s  t t  •  o t w a r t a

f8t0-!t!l|8 ,MMSiS“
p r z y  S a s a n a t ł i c z ^ u j  ( d .  i*7. P o h u l e n k a )  8 — 1

(drugie piętro)
W  c z a s ie  Ś w ią t  B o ż e n o  N a r o d z ę  ■ a ,  s p e c ja ln ie  d l *

zdjąć ślubnych, zakfid hędzie otvrarty.

Fo o-dhi u hę zia otwąrts od g. 12—<3.

Biaco co4a6 i tłurmiaeó wPR0CESAS“
o  s t »  w s z e l k i *  p « j w j ,  s k a d o  s ą d u  o r a z
im ir ia d zs  tlu o iiczsn ia , odp isy , projek ty am ów, srypein ł 
•«el«i» bU-ctety . t. e-. clPkłaiń-* i M,bko.-*
n ! « a u * « ( £ l m  i i i t e w s S ' i n .  A u s z r n ,  v » i t u  ( O s t r o b r a n t t s s ł

» . j ż o i «  «  f r o n i « .  t> » r  ( o t u l  u e i r a i i s t r i A

L c n , r z - i l e n t v * t .

H. €-Asptwawicz
L e r - b i j  e ,  a s u r r  ' i i i *  

l * . t y  s z t - i c e n e .  

r * y j r a u l »  o d  e -  I U — U  t  I®—  
A n s r r o »  V * r t q  ( C » t r n i i r * i B . )  * 3 — S

D r .  J a n i n a  J u r c z t i n k o w a  

ciiorob, ».órr,«. mueryczan. 
tom ece. W W itute, Jozuitoa , - » •  

< naęieaonaBri ■ ts—s.
P r z y  m a j e  o 1  e .  ( 5 — 1 7 .

Dr. z y g m u n t  K uO rew lcz
S p e c  :  » « a e r y K x a e .  . a a r n «

, y f i i ’ *  • m o c z o p t o u r *  

w Wtlnio. Pi)(®» 'ZomUcwa) lo 
>Jr ł V i i » o i *  0<s 1 , 6 — *®-

P u  E t t m u n d  P . U i i C e w i c z  

C h o r o o y  « i « ,  n o . o  i i ( * i < l i , ( 

Ujcat» **X- ■»* Zoilowy, 6—4,
c>r*yjsoa5^*d g, 1Q ( ł>—18

Ki l l r *  k i l o g r a m ó w  i l o m a  m i e ­

d z i a n e g o  k a p ł  w a r s z t a t  p r i y  

u i .  Y ł i u i a u s  O V u e ń s a t e ] )  J 4 .

K u p i ę  i i t e w s k ? *  c z c i o n k i  d o  

m a s z y n y  u o  p - s o m * .  S a l a d e -  

e k i q  ( Ś n i a d e c k i c h )  4 — 7 .

I  i u ę  s t a l o w ą  d o  s t u d n i  8 0  m t r .

« r a s  d y n a  *  s \ n m u U t o -  
7 « m  n a  w i e S  k a p i ę .  O f e r t y  p c i d  
. W i « 4 “  k i a r n w a ć  d o  a d m .  . G o ń ­

c a * .  3 7 ) 7

u w a l e r  ł a t  2 S ,  « z r o s t n  r J s -  

k i e g o ,  b e s  n a l o t ó w ,  n c h o ó i -  

ea (b . u r z ę d n i k )  p o z a a  p ^ n n ę  

o r z y a t o j n ą ,  i n t e i i y e n t n ą ,  s o b -  

t * t n ą ,  z  dobrym c h a r a k t e r e m .  

Z . y ł s s ź e c i a  d s  adm % G .  C , *  s a b  
. Ś a n g w i n i k * .  D y s k r e s - a  s a p e w -  

a r o n a .  8 4 3 2

9^|lady n iebrzydk i atudent poz- 
■”  t m w celach  tow arzysk ich  
sym patyczną in te ligen tną  pa- 
alenkę d »  la t  U . O ferty  do 
atiat. „ G o ń c a *  pod vS x «z f4 e ie tf 

8 5 3 5

P a n n a  l u b  w d o w ę  p c a a a  n i e -  

s a l e l n y  b r u n e t .  C f a r t y  d s  

a d a t .  wG o o c a "  p a d  , N i e z « l * 2 n y * .
8  # 3 1

M a s z y n ę  d *  p i s a n i a  n o w s z y  

m o d e l  m d a ż y m  w a l e m  

> z ł a c i ń s k i m  a l f a b e t e  u ,  o r a z  
a z a o c r o g r a f ,  k u n i ę ,  L e n t p : u v ł J  

(d. Tąrtski) 44a—l. 3711

uEU t i i j m
f c O C H w l C  t  b > - * «  

Naprawa
łnsta acjt J wszelkich 
przyrżąóów e efetrjczn, 
Yiiniaus (Wileńska) 23 I

Dr, M arla L ip ińska
C l i i , r a ( j j  U a l e c i .  

O d w i t u s a  o u t  i ł u ; .  . B o r .  u a t . o *  

prywatni®. 
w a ł a s * a e  o d  a — i a  c o d a .  

f C n O r r a K i o  ; . a a u j n i k i c j t o l  2 7 . , — q

Dt. med. K . ŁuK lteW łC L
C O o r t i o ,  d l t o r a .  > . u . n o i ® .  

V i i n i a a a  ( W u c n a s a i  * i» m  i ,  

p r s y i m u j ®  o d  ę - n m a .  l i  —  W

( k p r r e f l a m  p ł a s z c z  f o k o w y ,  d w i o  

a a k a l c .  c e . a r t ż  s a m o c h o d o ­

w y  l »  o a T d z o  n i s k i * )  c e n i e .  
Z y j f i o  ( i u  ż t a o l e s n a )  3 5 — 4 ,  o d  t, 1«—i*. iess

Sp r s a d a j f  r t l a s o ą  u ż y w a n ą  

w o n n ą  i  o d d j r a a  w  d i i s :  Z . i (  

p l a 1, w  i r o d m i e & c i a .  l n f o r m a c . e ;  

FiUrntn (Fllareckł) 7i—t. SlSW

A  jeonak u

itSIUlU JUlitl 
n a jle p ie j .

Wszelkie 
n a p ra w y  e le k t r y c zn e .

A u ś r o s  Vartq (Uslro- 
bramska) 20.

Cprzcdam hutr, aożuch, t=*ł- 
^  n i i r r *  s k n a t s o w y ,  s u k n i ę  ma- 

, s o w ; « c k ą .  futrs, f i b r a  a i s  . w ę s -  

5 kis, puszcz ivMvK0t -wy. Cslur- 
i liani* ('d. Zakratowa) 5 i-f. i7lt

S  M u  n o c

S UlR
S u n o o t w n r t y  p r y w a t n y

SalEl iW i l l i t i
dam̂ ko-męsltt 

P y l i m o  ( Z a w a l n a )  U  

p o t e o *  »  9  S w ,  K t i c n t e . .  

S i a n . s r a w  W ołkow sk l
lenteti B

Z Ł m

Dr. mea.
G ustaw  ita rK ia w .c i

C h c r o b y  s k ó r n e  . < v 8 n « y e z n *  

G e d i m l a o  f i .  M i c k i e w i c z a )  A— 1 4  
R i z y j m u j ©  o d  5  —  1 0 .  U . &■ —  U -  

ł l 6 . 3 0 —  1 0 * t c j .

Dr. med. W iK to r S »ie s*ow
c h o r o b y  n r r w o w *  » w o w n ę t r z n * .  

Jogailos ( ja g ie l lo ń s k a ) 4/4 —  1! 
Godz. przyjęfił ta—U i 14—17.

ElCKTROTECKKiCZNA PRACOWNIA
u . W klzicH i. Trs5«q ( f r o c w a )  1 1 - 4

i  Saft i m iw M g
f & o u t s c h B i  O u t e r r i o h l  O e d i m  a o  

, 1 .  ł U a i c e w - e Z i i t  i  — i a  . N i o -  
s o t e c k i ,  N o w ®  • i e r a e n t a r n .  ) < « r -  

* y  ( p f i t r o a z * )  _____________

5  ® k » t l  a r y  f - . r t * p i . a n o w * * l  n f l z i ® *  
Ir d y p I n m o w a R .  o i u n i s t k a  

t wlztoUtnlą nraktyką (Dyp o m .  

konaerw  Peterab ) al. r * * T . i -  

azrla (Wiosenn i) 4 570
A J n u o z a m  i i j z y k a  o i e m . p c k i i - z o  

S *  D l a  p o c z a t k n i ą c y a a  z a i ł B l  

ł t a n B i a i n  ( < l .  B ® h n y )  » — t * .
»7ie

• ” n rynowany n aoezyc iet u dzie l*
■' I t t c j i  w a s k r e a l e  azknty p o -  

.azftohnaj i iredn le j. O ferty  do 
adm. .Gonca pod „N au czyc ie l*

U • * ę s ,  W  p i e r w S L - r c h  d n i a c h  *
s t y c z c l a  r o z p - > c * n ą  s i ę  ż u r  

a y  a r o l u  i a z r e i a  d l a  p a ń  I p a ­

n i e n e k .  T « t o r i q  ( T a t a r s k a )  6 — 1 .
8 7 . 1 *

C a ł k o w i t y  k n r a  i , s y k a

nlemiecKia^o
o p a n u j e s z  s z y b i o  » d o k i * # -  

n  •  m t  t n t l ą  A n s o o s ®  
L * ~ c j s  p o j e d y ó c z o .

M i l f i o s  I  ( f i -  P o l o w a — A » -  

t o k o i )  5 - a — t ,  

g o d s .  1 0 — l l  i 1 5 — 1 8 .

Dr. K. l^ lgu i^w sK i 
b. starszy ssyst. klinikt U, *>- tL 

Choroby as^u. «o s a  > gs fd la  
Polocko tPo lęck fii 14— 1, 

P rzy  j ai. codą. 8*30#* 10.44 » 18— 17

Dr. St. &tottkus
Chirurg 

Przy jm ą,®  od « .  .5 SO—17 a*. 
K r." im  (d. F ań ska ) i*  (Ł u u  aak i'

Dt. W . łfecołos łZ * «
c h o r s n y  a k d r n ®  ) w e j e r y a z w *  

g o d z .  a — t o  i  t ł — 1 7 -  

F y i t m o  ( Z a w a l n a )  * a

tĄjsfia  u B K n «row a
r kTlmniu ®o » r‘“,° <l° ' ** 

I a » “ “ * l «  ( j a ś l i s k i e g o )

k &oaania *
}  * f i i c ? n n i e C ł » R  > l i l s s i w a j K ł * ' '

V linia u s  ( W U e ń f f r a )  ( * * ł :
ćci© % franta, a  fo togra fa )-

n  \  O i a r *  p o d a ń  d o  w i a d z

( u . e c i . c h  S t e p h a p a - A i *  

t h u r a  M a u e r a .  J u r g i o  ( ś w i ę t o -

j e r s k a )  4 — 5  14498

Dn i a  * 3 .  X I  i s j s b i o n ą  s k ó r k a

« ą  rękaw iczkę ko lo  r e d a *^ . 
G o ń c a  A y o d s ^ s n o e g o *  na Gsfiy 

m i n o  d . M U  R l e  w i c i a  ® P r o s i ę  *  

z w r o t  d a  © k i e n k a  o ^ l c s z ^ f i  w  

a d - a .  , G  o d o r * *  s a  w y n a g r o d ź  

nieia

Halin  B r z e i «  n / «J » *
K o b r li ia k a  *  W i l n ®  Przcay. 

ła ją  s o t i i e o z a *  p o z a r a w i e ^ ’  

s w e j  M a t o *  j o y •  p r z y a ł t u  

n i e  w i a d o  o o ś c i  o  a  > b i ®  * *  

POŚrednictw;?ffli „ M ł f t s k o J  L t a ^ *  

j t y  )  J e s t e ć m y

3it3Z*aej , f z * * - ł  p
Halony F®nł:n JD‘®* s
e . ( e d z » a l v  »  * * *  * *  M l f i s s a ,  p ł ­
a z ©  p  ‘ W i a d o a i  o  p o d  s d r t t S f t ^  

L id a . «1 kp i- M lenn ic fc i*gw  :
Obuchów ska Oonrnika

M yl

t o w a )  i i - 5 ,  . a o d S ' « a i i l f i  ^

W. ŚmlaławsHa
r i t t . a  e -  ( Z a m k o w a )  S I —

J. Ka. tnaw aGiandu < HoieuderŁiâ
a  k i ^ j - e r s a  % •  c i o t e t a ł ą  p r a f c -  

tyką  Zeinkowics - O strynska 
d?* porodu ad a j*  sifi w ta jtd *j 
chw ili. b©dq \8adowa) 1#— 24.

Za r e j e s t r o w a n y  w r  A r b e ! t * & * J  

&  3 i 5  p i s . i l s t a  t u i p r o w  * *  

t o r  ( w ł a s n o  p ' « * « n ( r t  
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